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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 6 paździer­

nika — Brunona, Artura i 
Emila.

Jutro czwartek, 7 paź­
dziernika — N.M.B. Różań­
cowej, Marka.

Pojutrze piątek, 8 paź­
dziernika — Brygidy.

POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie, 

postępujące zachmurzenie, moż- 
żliwość deszczu i burz. Najwyż­
sza temperatura do 85 F (30 C), 
wiatry południowe z prędkością 
od 10 do 20 mil na godzinę.

Jutro lekkie zachmurzenie, naj­
wyższa temperatura do 65 F 
(18C).

Wschód słońca o godzinie 6:52 
rano, zachód o godz. 6:24 wiecz.

W. FRASYNIUK W SZPONACH SB
Akcja "Oczyszczania" Bejrutu\

Libia

Habib
Powraca

Strychnina 
w “Tylenolu

Oroville, Calif. (UPI) — Po zażyciu 
trzech kapsułek środka przeciw­
bólowego “Tylenol”, 27-letni Greg 
Blagg z Oroville dostał konwulsji 
i został przewieziony do szpitala, gdzie 
stosunkowo szybko powrócił do zdro­
wia. Wypadek ten miał miejsce w 
czwartek ub. tygodnia. Badania kapsu­
łek wykazały obecność różowych 
granulek strychniny.

Blagg zakupił “Tylenol” 3 tygodnie 
wcześniej, co świadczy, że jego wy­
padek nie miał związku z zatrutymi 
cyjankiem kapsułkami tego środka 
w okolicach Chicago, od których 
zginęło 7 osób.

W sklepie “Long’s Drugs” usunięto 
z półek wszystkie buteleczki z “Tyle- 
nolem”. W czasie wstępnych badań 
wykryto strychninę w dwóch innych 
opakowaniach.

16 października 1962 roku, by omó­
wić plan działania USA.

Spotkanie to miało miejsce w rok 
po nieudanej, a opracowanej przez 
CIA, inwazji na Zatokę Świń. W cza­
sie kolejnych wielogodzinnych spo­
tkań, trwających przez następne 6 
dni, wyeliminowano wiele pomysłów, 
zostawiając jedynie dwie alternaty­
wy. Pierwszą z nich popierała gru­
pa “jastrzębi”, do której należał gen. 
Taylor. Grupa ta opowiedziała się za 
dokonaniem natychmiastowego ata­
ku. Obawiano się powiem, że z chwi­
lą, kiedy Chruszczów dowie się o 
przygotowaniach, wyda rozkaz, by tę 
ofensywną broń skryć na poligonach 
wewnątrz Kuby. Znalezienie jej i 
zniszczenie wiązałoby się wówczas 
z koniecznością inwazji na Kubę, cze­
go chciano uniknąć za wszelką cenę.

Druga grupa “gołębi” zalecała 
wprowadzenie częściowej blokady 
morskiej Kuby, by powstrzymać ko­
lejne dostawy broni sowieckiej. Więk­
szość członków tej grupy była przy­
gotowana do akceptacji bardziej dra­
stycznych środków, gdyby blokada 
okazała się niewystarczająca.

Prez. Kennedy, który początkowo 
nie mógł się zdecydować na żadną 
alternatywę, dopiero po rozmowie z 
gen. Walterem Sweeney, szefem 
taktycznego oddziału powietrznego, 
zarządził blokadę.

Taylor podkreślił, że w czasie kry­
zysu, nikt ze sztabu nie wierzył, że 
Chruszczów spełni swoje pogróżki. 
Ostatecznie, kiedy Kennedy zabloko­
wał wszystkie morskie dostawy na 
Kubę, Chruszczów zgodził się na wy­
cofanie rakiet.

W związku z przygotowaniami spo­
łeczeństwa w Triveneto a szczegól­
nie w Padwie do przyjęcia Ojca Świę­
tego w mieście Sw. Antoniego dnia 
12 września, tygodnik katolicki “La 
Difesa del Popolo” (4.VII.82) w arty­
kule “Aspettando il Papa”, poświęcił 
całą stronę Ryszardowi Demelowi, 
artyście w witrażnictwie i lektorowi 
na Uniwersytecie w Padwie.

Demel został wydelegowany przez 
parafię Katedry, aby złożyć Ojcu 
Sw. dar w postaci kolorowej repro­
dukcji kartonu witraża-mozaiki M.B. 
Częstochowskiej z czerwonymi maka­
mi, wykonanego w 1977 r. i wbudo­
wanego nad grobowcem Sw. Daniela 
Męczennika, jako część cyklu 5 wi­
traży. W czasie mszy św. na olbrzy­
mim Prato della Valle obecnych by­
ło około 300 tys. wiernych. Ojciec 
Sw. po krótkiej rozmowie ze wzru­
szonym rodakiem, pobłogosławił jego 
rodzinę i życzył mu “Szczęść Boże” 
w jego pracy oraz wręczył mu pa­
miątkowy różaniec.

WARSZAWA. — 30 września br. Danuta Wałęsa złożyła wizytę 
Prymasowi Polski ks. abp. Józefowi Glemp. Pani Danucie 
towarzyszy Konrad Maruszczyk, zastępca przewodniczącego 
NSZZ “Solidarność” oddziału Gdańsk. (UPI)

Nowa Sowiecka 
Sieć Szpiegowska

Paryż (UPI) — Władze amerykań­
skie wystąpiły we wtorek z oskar­
żeniem, stwierdzającym, że Moskwa 
stworzyła nową siatkę szpiegowską, 
celem której jest wykradanie na Za­
chodzie tajemnic przemysłowych oraz 
inforamcji z zakresu technologii. Wy­
kradzione tajemnice natury technolo­
gicznej, stosują następnie Sowieci we 
własnym przemyśle zbrojeniowym.

Nowa siec szpiegowska liczy po­
dobno około 20,000 agentów.

Zona Begina w Szpitalu
Jerozolima (UPI) — W szpitalu 

jerozolimskim Hadassah przebywa 
żona premiera Izraela, Aliza Begin. 
Stan jej został określony “jako po­
ważny”, lecz nie ulegający zmianom”, 
Licząca lat 62 żona Menachema Be­
gina choruje na astmę oraz cierpi 
z powodu problemów związanych z 
obiegiem krwi.

Pani Begin przebywa w szpitalu od 
27 września. Państwo Beginowie są 
małżeństwem od lat 43.

Porywacze 
Wrócili Do Iranu

Abu Dhabi, Zjednoczone Emiraty 
Arabskie (UPI) — Odyseja transpor­
towego samolotu porwanego przez 
dwu porywaczy zamierzających ubie­
gać się o azyl w Stanach Zjedno­
czonych zakończyła się powrotem 
samolotu do Iranu.

Spowodowane zostało to tym, iż 
kilka krajów nad Zatoką Perską 
odmówiło im kolejno prawa do lą­
dowania.

Hercules C-130 produkcji amery­
kańskiej wylądował na lotnisku w po­
łudniowym Iranie, w mieście Bandar 
Abbas. Na pokładzie znajdowało się 
3 członków załogi, dwu porywaczy 
oraz żona i dziecko jednego z nich.

Pasażerowie samolotu w liczbie 76, 
wśród których znajdowali się irańscy 
dostojnicy wojskowi, zostali uwolnie­
ni w poniedziałek w Dubaju. Po od­
mowie udzielenia pomocy porywa­
czom w próbach uzyskania azylu w 
Stanach przez władze miejscowe, sa­
molot wyruszył na poszukiwanie pań­
stwa, które udzieliłoby im schronie­
nia. Na koniec samolot wraz z po­
rywaczami powrócił do kraju, z któ­
rego porywacze uciekli.

Władze Iranu potwierdziły informa­
cję, iż piraci powietrzni starali się 
o prawo azylu w Stanach Zjedno­
czonych lub w Emiratach Arabskich, 
jednakże odmówiły informacji na py­
tanie, czy porywacze posiadali przy 
sobie broń.

Dolar Spada
Londyn. (UPI) — Kurs dolara wy­

kazuje nieznaczną tendencję zniżko­
wą po osiągnięciu wczoraj najwyższej 
wartości w ostatnich 13 miesiącach.

Cena złota wzrosła o $4 na uncji 
do $395.50 w Zurychu i $394.75 w 
Londynie.

Lewicowiec 
Prezydentem 

Boliwii
La Paz, Boliwia (UPI) — Po 20 

latach rządów militarnych, 69-letni 
lewicowiec Hernan Siles Zuazo, który 
przez 2 lata przebywał na wygnaniu 
za granicą, został wczoraj wybrany 
prezydentem Boliwii, podczas spe­
cjalnej sesji Kongresu. Zaprzysięż- 
nie Zuazo, który jeszcze nie powrócił 
z wygnania w Peru, odbędzie się w 
najbliższą niedzielę.

Siles Zuazo zdobył 113 spośród 146 
możliwych głosów, emerytowany gen. 
Hugo Banzer dostał 29 głosów, a po­
zostałych czterech kandydatów ani 
jednego. Przywódca koalicji central- 
no-lewicowej, która obejmuje również 
Partię Komunistyczną, Jaime Paz 
Zamora został wybrany na stanowis­
ko wiceprezydenta. Zuazo i Zamora 
wygrali wybory w 1980 roku, nigdy 
jednak nie objęli władzy, ponieważ 
przejął ją gen. Luis Garcia Meza, 
który dokonał krwawego zamachu na 
rząd na miesiąc przed inauguracją 
Śileza Zuazo.

Garcia Meza utracił władzę w rok 
później, a po nim rządy sprawowały 
trzy inne militarne reżymy.

Masowe strajki robotników trzy ty­
godnie temu, skłoniły ostatniego z 
militarnych przywódców Boliwii, gen. 
Guido Vildoso, który objął rządy jedy­
nie 9 tygodni wcześniej — do zezwole­
nia Kongresowi na przeprowadzenie 
wyborów nowego prezydenta.

Boliwia znajduje się na krawędzi 
katastrofy ekonomicznej. Doradcy Si- 
lesa Zuazo już przystąpili do opraco­
wywania reform gospodarczych. 
Zuazo stanie na czele 198 rządu, w 156 
letniej historii Bowiliwii od chwili 
uzyskania niepodległości.

Siles Zuazo sprawował już urząd 
prezydenta Boliwii w latach 1956-1960. 

Powietrzny Pojedynek 
Nad Płd. Angolą

Pretoria, Afryka Płd. (CT) — My­
śliwce południowo-afrykańskie ze­
strzeliły angolański samolot bojowy 
typu MIG. Drugi MIG ratował się 
ucieczką. MIG zaatakował samoloty 
południowo-afrykańskie w czasie, gdy 
odbywały one lot patrolowy nad połu­
dniową Angolą.

Władze angolańskie nie skomento­
wały na razie tej wiadomości.

Wszystkie MIGi lotnictwa angolań- 
skiego pilotowane są — jak twierdzą 
źródła poludn.-afrykańskie — przez 
lotników kubańskich lub sowieckich.

Był to już drugi na przestrzeni 
ostatnich 18 miesięcy incydent tego 
rodzaju.

Do Stanów
Washington (UPI) — Specjalny wy­

słannik prez. Reagana na Bliski 
Wschód, Philip Habib powróci jeszcze 
w tym tygodniu do Stanów Zjednoczo­
nych, by tu przystąpić do opracowy­
wania planów akcji wycofania wszyst­
kich obcych wojsk z Libanu. Habib 
przybędzie na konsultację z prez. 
Reaganem jeszcze przed jego odjaz­
dem do zachodnich stanów USA. 
Prezydent planuje postój w Reno, 
Nev., Dallas oraz w San Diego i 
Tijuana, gdzie spotka się z meksykań­
skim prezydentem-elektem, Miguelem 
de la Madrid.

Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes zawiadomił, że Reagan zwró­
cił się do Dept. Stanu z prośbą o 
przyspieszenie czasu opracowywania 
planów i wyznaczenie daty opuszcze­
nia Libanu przez wojska syryjskie, 
izraelskie oraz pozostające tam od­
działy Palestyńskiej Organizacji Wy­
zwolenia.

Sprawa ta stanowi podstawę do 
stworzenia silnego i suwerennego Li­
banu ze stabilnym centralnym rzą­
dem. Przedstawiciele rządu amery­
kańskiego wyrażają tymczasem oba­
wy o dalsze rozszerzenie wrogich dzia­
łań, jak to miało miejsce w przy­
padku zasadzki na izraelskich żoł­
nierzy oraz odwetowego nalotu samo­
lotów izraelskich na pozycje syryjskie.

Opracowanie planów złagodzi rów­
nież niepokój o amerykańską pie­
chotę morską, wchodzącą w skład 
korpusu pokojowego w Libanie. Prez. 
Reagan mówił, że oddziały te pozo­
staną tam tak długo, jak będzie tego 
żądał libański rząd. Później prezy­
dent wyjaśnił, że wojska USA 
opuszczą Liban po wycofaniu Syryj­
czyków i Izraelczyków. Sprawa ta 
będzie z pewnością przedmiotem dys­
kusji podczas spotkania prez. Rea­
gana z prez. Aminem Gemayelem, 
który przybędzie do Stanów 19 paź­
dziernika.

Gen. Taylor 
o Kryzysie Kubańskim

Washington (UPI) — Emerytowa­
ny generał armii, Maxwell Taylor 
i jego najbliżsi współpracownicy z 
okresu kryzysu kubańskiego w 1962 
roku, proponowali przeprowadzenie 
niespodziewanego ataku na bazy so­
wieckich rakiet i bombowców na Ku­
bie.

Obecnie 81-letni Taylor był prze­
wodniczącym połączonych szefów 
sztabu, kiedy ówczesny przywódca 
Sowietów zagroził prez. Johnowi F. 
Kennedy termonukleamą wojną.

W artykule opublikowanym w “Wa­
shington Post” gen. Taylor wyjaśnił, 
że z chwilą, kiedy wywiad dostar­
czył fotografie baz sowieckich na 
Kubie, usytuowanych jedynie w od­
ległości 90 mil od Florydy, komitet 
wykonawczy Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego spotkał się na tajnym 
posiedzeniu z prez. Kennedy, w dniu

Dar Dla Ojca Sw. | Z MStjazynÓW
Broni
i Palestyńczyków 
Liban Nie Podpisze 
Odrębnego Traktatu 
Pokojowego z Izraelem
Bejrut (UPI) — Już drugi dzień 

z rzędu wojska libańskie z udziałem 
oddziałów korpusu pokojowego pro­
wadziły akcje “oczyszczania” Bejru­
tu z magazynów broni i bojowników 
Palestyńskiej Organizacji Wyzwole­
nia, którzy pozostali po ewakuacji 
na terenie tego miasta. Znaleziono 
tony amunicji i sprzętu militarnego 
oraz aresztowano setki ludzi.

Przebywający w N. Yorku mini­
ster spraw zagranicznych Izraela, 
Yitzak Shamir ogłosił w ONZ, że 
jego kraj jest gotów do wycofania 
wojsk z Libanu, pod warunkiem, że 
w tym samym czasie zostaną wyco­
fane wojska syryjskie i oddziały pa­
lestyńskich bojowników. Jego stano­
wisko było bardziej umiarkowane niż 
niektórych członków rządu w Jero­
zolimie, którzy domagają się, by oko­
ło 8,000 Palestyńczyków opuściło stre­
fę okupowaną przez Syrię jeszcze 
przed wyjściem Syryjczyków i Izra­
elczyków z Libanu.

Wysłannik USA, Morris Draper spo­
tkał się wczoraj w Tel Avivie z pre­
mierem Beginem i ministrem obrony 
Arielem Sharonem, którzy oświad­
czyli, że nie zgodzą się na wycofa­
nie wojsk z Libanu, jeśli Syria nie 
zwolni izraelskich jeńców wojennych.

Syria wzięła do niewoli 5 Izrael- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pomaga 
Iranowi

(UPI) — Irak podjął zakrojoną na 
wielką skalę ofensywę, określaną jako 
“najbardziej zaciekły atak” z wszyst­
kich, przeprowadzonych w ciągu 
trwającej przeszło dwa lata wojny. 
Kontrofensywa Iraku, przeprowa­
dzona w terenie górzystym, snowo- 
dowała — jak głoszą komunikaty — 
“zagładę” wojsk irańskich.

“Przy życiu — głosi komunikat 
Iraku — pozostali jedynie ci żołnierze 
irańscy, którym udało się zbiec z pola 
walki oraz ci, którzy wzięci zostali do 
niewoli, ale liczba tych jest niewielka”.

Do zaciekłych walk na froncie 
iracko-irańskim doszło w chwili, gdy 
z pomocą obu walczącym stronom 
poczynają śpieszyć inne państwa 
arabskie. Ofensywę naziemną Iraku, 
poprzedziła fala nalotów powietrz­
nych na pozycje nieprzyjaciela. Irak 
wystąpił jednocześnie z oskarżeniem 
stwierdzającym, że Libia poczęła 
wspomagać reżym Khomeiniego.

Opierając się na niezidentyfikowa­
nych źródłach londyńskich, agencja 
irańska doniosła, że w Damaszku wi­
dziano trzy samoloty transportowe, 
wysłane z Libii przez dyktatora Kha- 
dafy — na pomoc Iranowi. Samoloty 
te, leciące do Teheranu, miały nabie­
rać w stolicy Syrii paliwo.

Komunikaty irackie głoszą również, 
że straty poniesione przez Iran na 
froncie, w rejonie położonym w odle­
głości 65 mil na północny-wschód od 
Bagdadu, wynoszą 2,540 zabitych. 
Kontrofensywa iracka rozwinięta zo­
stała na 300-milowym odcinku frontu.

Podobnie jak i Libia, z pomocą 
Iranowi pośpieszyć ma rząd syryjski. 
Po stronie Iraku opowiedziały się na­
tomiast Jordan, Egipt i jego sprzy­
mierzeniec Sudan. Iran wystąpił 
wczoraj z oskarżeniem, że wojska 
egipskie, wraz z jordańskimi, pa­
trolują ulice niektórych miast irac­
kich — w Basra, Tikrit i Samara.

Sudan przyrzekł w tym tygodniu 
wysłać swe wojska na pomoc Irakowi.

Wyniki Prawyborów 
Na Florydzie

Miami (UPI) — W dodatkowych 
prawyborach rozstrzygających na te­
renie Florydy, kongr. Bill Chappell, 
jeden z demokratów, popierających 
program ekonomiczny prez. Reagana, 
pokonał z łatwością stającego prze­
ciw niemu w szranki wyborcze mi­
lionera, właściciela przedsiębiorstw 
naftowych, Reida Hughes’a.

W skali stanowej, miała miejsce 
w ramach wczorajszych prawyborów, 
tylko jedna walka o głosy. Senator 
stanowy Van Poole pokonał proku­
ratora gen. powiatu Palm Beach, 
Davida Bludworth’a, uzyskując tym 
samym nominację partii republikań­
skiej na stanowisko senatora. W wy­
borach listopadowych zmierzy się on 
z demokratą Lawtonem Chiles’em, 
który zajmuje obecnie stanowisko se­
natora.

Prymas Polski 
Nie Spotka Się 
z Jaruzelskim
Arcb. Bemardin
Zapewnia o Przyjaźni 
Dla Narodu Polskiego
Warszawa (CT) — Bezpieka aresz­

towała Władysława Frasyniuka, przy­
wódcę “Solidarności” we Wrocławiu, 
jednego z czterech członków podziem­
nego, Tymczasowego Komitetu Koor­
dynacyjnego NSZZ “Solidarność”. 
Telewizja Warszawska podała, że 
Frasyniuk jest oskarżony o “organi­
zowanie nielegalnych demonstracji”.

Aresztowanie Frasyniuka, jednego 
z czołowych przywódców “Solidarnoś­
ci”, którzy uniknęli zamknięcia w 
obozie w dniu 13 grudnia 1981 r., jest 
wielką stratą dla podziemnej organi­
zacji niezależnych związków zawodo­
wych. Frasyniuk należał do najbar­
dziej aktywnych działaczy, a jego 
okręg do najlepiej zorganizowanych. 
Wiadomość o aresztowaniu Frasy­
niuka podano wczoraj.

W piątek tak zwany “sejm” ma 
zatwierdzić projekt rozwiązania 
wszystkich związków zawodowych, a 
więc przede wszystkim “Solidarnoś­
ci” i uchwalić ustawę o utworzeniu 
nowych związków zawodowych ściśle 
kontrolowanych przez rządzących 
komunistów.

Zwołanie “sejmu” na specjalną se­
sję skłoniło Prymasa Polski, arcybis­
kupa Józefa Glempa do odwołania 
wizyty w Stanach Zjednoczonych, a 
także podróży do Rzymu na konfe­
rencję biskupów europejskich i kano­
nizację bł. Maksymiliana Kolbe, mę­
czennika obozu koncentracyjnego 
Auschwitz.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Napad Na Bank 
w Koblencji

Euskirchen, Niemcy Zach. (UPI) 
— Dwaj porywacze, którzy przetrzy­
mali w banku przez 14 godzin za­
kładników, zdołali wymknąć się po­
licji i zbiegli z okupem 400,000 doi.

Po otrzymaniu okupu, napastnicy 
ostrzelali jeden z samochodów poli­
cyjnych. Drugi, goniący ich samochód 
zdołali zatrzymać — rzucając ładun­
ki dynamitu. Bandyci zbiegli w kie­
runku granicy belgijskiej.

Dwaj zakładnicy zostali ranieni, 
a jeden duchowny doznał szoku 
nerwowego.

Władze policyjne oświadczyły, że 
wszelki ślad po zbiegłych bandytach 
zaginął w rejonie Euskirchen, miej­
scowości położonej w odległości 18 
mil na południowy zachód od Bonn, 
tj. około 25 mil od granicy belgij­
skiej.

Władze postawiły w stan pogoto­
wia wszystkie posterunki graniczne 
i zaalarmowały wszystkie punkty 
kontrolne na granicy niemiecko-bel- 
gijskiej. Rzecznik władz policyjnych 
oświadczył, że istnieje możliwość, iż 
dwaj bandyci zdołali uciec za grani­
cę, pomimino podjętych środków 
ostrożności.

Dwaj ubrani w maski narciarskie 
mężczyźni wtargnęli we wtorek w 
południe (czasu lokalnego), do banku 
w -Koblencji, miasta położonego w 
odległości 45 mil od Euskirchen. Za­
władnęli zakładnikami (sześciu męż­
czyznami i trzema kobietami) i za­
grozili — w wypadku nie otrzyma­
nia okupu w wys. miliona marek 
(400,000 doi.) urządzenia “krwawej 
łaźni”. Okup musiał być wypłacony 
w banknotach 100-markowych.

Po otrzymaniu okupu i samochodu, 
bandyci opuścili o godz. 3:05 po poi. 
bank, zabierając ze sobą jednego 
mężczyznę i kobietę. Jako zakładni­
ka zabrali również ze sobą dostar­
czyciela gazet.

Dwoje zakładników zostało ran­
nych.

Władze przypuszczają, że chodzi tu 
o zawodowych kryminalistów, a nie 
o terrorystów.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 6 PAŹDZIERNIKA (OCTOBER 6), 19822

0 Lucy Maud Montgomery

Ania Na
0

i Uniwersytecie |
!^F»j|«=ir=4F=<t=<r=^r=='t=^t=='F='F=^t=^t==»i=='r-.r-»r=Mr=='r==Jt=='r=»r==>r==)i^
f • ~ " •— V

(Ciąg dalszy)265

ro-

I G.

(Ciąg dalszy nastąpi)

“Kronika Rzymska” przyniosła ar­
tykuł poświęcony jubileuszowi 50-le- 
cia Zgromadzenia Zakonnego Księży 
Chrystusowców.

23 czerwca 1982 minęła 50 roczni­
ca powołania Zgromadzenia, pracu­
jącego pod hasłem: Wszystko dla Bo­
ga i Polonii zagranicznej. 20 czerw­
ca została odprawiona w Rzymie w 
kościele Sw. Stanisława, koncelebro­
wana msza św., pod koniec której 
prokurator Zgromadzenia odczytał 
tekst telegramu Ojca Świętego:

“Całej Wspólnocie Towarzystwa 
Chrystusowego dla Polonii Zagranicz­
nej w 50-lecie istnienia i gorliwej 
pracy w kraju i na emigracji życzę, 
aby wierna ideałowi założyciela była 
zawsze wrażliwa na duchowe potrze-

Split-Skirt Jumper
Printed Pattern

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successtui, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL-WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern 
Catalog $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet
117 Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
129-Quick ’n' Easy Transfers
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling

ińców. Partia ukraińska cieszy się 
wyraźnymi przywilejami, sam Breż­
niew, jak wiadomo, też jest z 
Ukrainy. Po dziś dzień wymawia 
“h” tam, gdzie Rosjanin powiedział­
by “g”. Niemniej jednak, ciągle 
istnieje na Kremlu nieufność w sto­
sunku do Ukraińców, całkiem uza­
sadniona. Ukraińcy nie mają wcale 
zamiaru poddać się rusyfikacji, tak 
jak kiedyś nie dali się spolonizować. 
Trwają wiernie przy swojej odrębno­
ści etnicznej i kulturowej, są przy 
tym podatni na wpływy z Zachodu. 
Ukraińcy tak samo jak Polacy nie 
tylko pragną niepodległości i wolno­
ści, ale także lepszych warunków 
pracy, lepszych płac i w ogóle lep­
szego życia, czyli innymi słowy tego 
wszystkiego, czego domagała się 
“Solidarność”. Umocnienie się “Soli­
darności” w Polsce spotęgowałoby 
podobne dążenia na Ukrainie, a tego 
Rosjanie boją się jak diabeł święco­
nej wody.

Pomni na historię, kiedy to Ukraiń­
cy kwiatami witali Hitlera, jako wy- 
zwoziciela z rosyjskiej niewoli, Ros­
janie nie chcą w żadnym razie do­
puścić, by znowu z Zachodu przyszedł 
na Ukrainę “zły przykład”. Zdaniem 
Jacka Andersona, to właśnie był naj­
ważniejszy powód, dla którego Kreml 
wydał juncie Jaruzelskiego rozkaz 
brutalnego zdławienia “Solidarności”. 
Na pewno czynnik ten odegrał w 
kalkulacjach Kremla dużą rolę, choć 
czy decydująca — trudno powiedzieć.

Dlaczego Moskwa Boi Się 
“Solidarności” w Polsce?

BREMEN, NIEMCY ZACHODNIE Załadunek statku z 
częściami potrzebnymi przy budowie gazociągu syberyjskiego. 
Mimo sankcji U.S. Niemcy postanowili dostarczyć Sowietom 
zamówione części. Zdjęcie z 29 września br.. (UPI)

50-lecie Zgromadzenia 
Księży Chrystusowców

Zeszłej niedzieli Jerzy wygłosił kazanie w miejsco­
wym kościele. Oczywiście i ja poszłam do kościoła, ale 
nie mogło mi się pomieścić w głowie, że Jerzy wkrótce 
będzie pastorem. Kazanie trwało dziesięć minut, a ja 
przez ten czcs czułam się dziwnie mała i niepozorna. 
Podczas kazania Jerzy nie mówił nic o kobietach i ani 
razu nawet na mnie nie spojrzał. Właśnie w owej chwili 
zdałam sobie sprawę, jaką jestem lekkomyślną i płytką ■ 
i że nie mam nic wspólnego z kobiecym ideałem Jerze­
go. Kobieta, którą Jerzy by pokochał, musiałaby być 
prawdopodobnie bardzo szlachetna i posiadać dużo sil­
nej woli. Jednocześnie pomyślałam o tym, że podczas 
kazania Jerzy wydał mi się kompletnie ładny, a wyraz 
jego oczu był wyjątkowo natchniony. Wyglądał tak, jak 
pastor powinien wyglądać Nie mogłam się sobie nadzi­
wić, dlaczego uważałam go za brzydkiego — a jest 
brzydki naprawdę! — z tymi oczami, w których maluje 
się natchnienie, z tymi brwiami, które nadają jego twa­
rzy myślący wyraz. Było to wspaniałe nabożeństwo. 
Mogłabym go słuchać bez końca. Czułam się jednak 
strasznie marnym stworzeniem. Zapragnęłam wtedy 
stać się podobną do Ciebie, Aniu.

W powrotnej drodze do domu Jerzy podszedł do mnie, 
jak zwykle uśmiechając się wesoło, ale ten jego uśmiech 
wydał mi się jakoś zupełnie inny. Ujrzałam teraz praw­
dziwego Jerzego i zaczęłam się zastanawiać, czy on kie­
dykolwiek ujrzy prawdziwą Izę, której nawet Ty, Aniu, 
nigdy nie widziałaś.

„Jerzy — szepnęłam, zapominając nazwać go panem 
Blake. — Jerzy, jest pan stworzony na duchownego. 
Nie wyobrażam sobie pana w innym zawodzie”.

„To prawda — odparł Jerzy z uśmiechem. — Sam 
długo zastanawiałem się nad tym, bo właściwie nie 
chciało mi się być pastorem. Ale wreszcie doszedłem do 
wniosku, że widocznie Pan Bóg przeznaczył mi ten za­
wód”. *

Mówił to głosem bardzo cichym i spokojnym i od razu 
zrozumiałam, że swe obowiązki będzie spełniał należy­
cie. Zaczęłam zazdrościć kobiecie, którą on wybierze 
sobie na żonę. Na pewno ta kobieta będzie miała silną 
wolę i zawsze potrafi się zdecydować, który kapelusz 
ma włożyć, bo będzie miała w ogóle tylko jeden. Pasto­
rowie rzadko bywają bogaci. Ale żona Jerzego będzie 
tak szczęśliwa, że pieniądze nie będą miały dla niej żad­
nego znaczenia.

Ania, nie myśl przypadkiem, że się zakochałam w Je­
rzym Blake. Bo czymże może być dla mnie taki ubogi, 
brzydki teolog jak Jerzy? Nawet wuj Marek twierdzi, 
że to by było nieprawdopodobne.

A teraz dobranoc!

rBIURA PRAWNeX 
JOHN A R ORACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

SPECJALNA WYPRZEDAŻ

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

i 2744 N. WESTERN AVE.) 
(PrzyDiverseyAve.) >4

Znaleziono List
G. Washingtona

Columbus, Ohio (UPI) — W rękach 
niezidentyfikowanej rodziny z Colum­
bus od 80 lat znajdował się list Geor- 
ge’a Washingtona do gen. Arthura St. 
Clair z planem obrony West Point, 
N.Y. Właściciele, którzy dostali list 
od innej rodziny w charakterze re­
kompensaty za nieuiszczony $25 dług 
sądzili, że posiadają jedynie kopię. 
Kiedy pokazano go ekspertowi, ten 
stwierdził że jest to autentyczny list 
Washingtona z jego własnoręcznym 
podpisem. List stanowi ważny doku­
ment historyczny. Wyceniono go na 
$75.000.

Mieszkania Emigrantów 
w Kraju

W kraju trwa akcja przejmowania 
i zasiedlania mieszkań osób pozo­
stających za granicą.

Z informacji prasowych wynika, 
że w różnych województwach różnie 
podchodzi się do tego problemu. 
“Kurier Polski” donosi np. z Wał­
brzycha, że do Urzędu Wojewódzkie­
go napływają listy od ludzi będących 
jeszcze za granicą z prośbą, by im 
mieszkań nie odbierać, bo zamierza­
ją wracać.

W Koninie urzędy zadają sobie trud 
odszukiwania zagranicznych adresów 
właścicieli mieszkań, by ich zawia­
domić o zamiarach władz.

by rodaków. Na dalsze lata ofiarnej 
służby Chrystusowi Królowi w Jego 
braciach z serca udzielam apostol­
skiego błogosławieństwa”.

Prokurator Zgromadzenia ks. 
Marian Bumiak podczas dnia sku­
pienia dla polskich sióstr pracują­
cych w Rzymie omówił historię, cele 
i zadania Towarzystwa Chrystusowe­
go. Ks. Bumiak podkreślił, że z na­
rodów europejskich Polacy po Wło­
chach i Niemcach mają najliczniej­
szą emigrację. Według statystyk 
przedwojennych na emigracji prze­
bywało 25 milionów Niemców, 11 mi­
lionów Włochów i 9 milionów Pola­
ków. Kiedy w roku 1932 ówczesny 
prymas Polski kardynał Hlond był 
na audiencji u papieża Piusa XI, 
Ojciec Sw. zapytał: “Czy Eminencja 
założył już to nowe Zgromadzenie 
zakonne?”. “Jeszcze nie” — brzmia- 
ła odpowiedź. “Lękam się . . . Nie 
wolno tworzyć zgromadzenia bez wy­
raźnego znaku z nieba” — powtórzył 
kardynał Hlond słowa św. Jana Bo­
sko. “A jeśli tym znakiem będzie 
życzenie papieża” — pytał Pius XI. 
“To mi wystarczy” — odpowiedział 
Prymas Polski. Po tej rozmowie wy­
padki potoczyły się szybko. Ks. pry­
mas Hlond znalazł pomocnika w oso­
bie księdza Ignacego Posadzego . . . 
Po roku istnienia Towarzystwo liczy­
ło 40 aspirantów i nowicjuszy . . . 
W czasie wojny Towarzystwo jest 
na czarnej liście hitlerowskiego oku­
panta ... W 1950 roku Zgroma­
dzenie otrzymuje “Decretum Laudis”, 
mocą którego staje się Zgromadze­
niem na prawie papieskim.

Aktualnie Towarzystwo Chrystu­
sowców liczy 385 członków, w tym 
260 księży, 12 braci, 96 kleryków 
i 27 nowicjuszy. Na placówkach 
zagranicznych znajduje się 118 księ­
ży. Pracują oni wśród Polonii w obu 
Amerykach, w Australii, Nowej Ze­
landii i w Europie. W roku bieżą­
cym wyświęcono 17 księży oraz 14 
diakonów.

Swój odczyt ks. Burniak zakończył 
słowami: “Wołanie kardynała Hlon­
da wypowiedziane 50 lat temu, że 
“Na wychodźstwie polskie dusze gi­
ną”, aktualne było nie tylko pól 
wieku temu, ale dziś nabrzmiewa 
nową treścią”.

Licytacja 
Rzeczy Zagubionych 
Departament policji podaje do wia­

domości, że 9 października odbędzie 
się licytacja rzeczy zagubionych i po­
rzuconych w International Amphithe­
atre, 4200 S. Halsted o godzinie 10 
rano.

Rzeczy, które będą wystawione na 
licytyacji będzie można oglądać w 
tym samym miejscu w przeddzień 
licytacji tj. w piątek 8 października 
od godziny 2 do 4 po południu i w so­
botę rano od 9 do 10. 

Twoja Iza

P.S. Właściwie to jest niemożliwe, ale lękam się, że 
to prawda. Jestem zarazem szczęśliwa i zrozpaczona. 
Przeczuwam w głębi duszy, że on nigdy nie zwróci na 
mnie większej uwagi. Jak sądzisz, Aniu, czy mogłabym 
kiedyś zostać stateczną pastorową?

Znany dziennikarz amerykański' bią co mogą, by pozyskać sobie Ukra- 
Jack Anderson w artykule zamie­
szczonym w “New York Post” twier­
dzi, że z tajnych raportów CIA wy-) 
nika, iż głównym powodem, dla któ­
rego władze na Kremlu wydały roz­
kaz zdławienia ruchu wolnościowego 
w Polsce była obawa, że może on 
przemknąć na Ukrainę.

Sprawozdania CIA, co jakiś czas 
relacjonują dzikie strajki, czy “prze­
rwy w pracy” w dużych zakładach 
przemysłowych Ukrainy. Są to jed­
nak wystąpienia sporadyczne i nie 
zorganizowane. Władzom na Kremlu 
zależy, żeby nie dopuścić tam do 
“zarazy”.

Polski przykład zorganizowanych, 
wolnych związków zawodowych mógł­
by posiać zamęt na Ukrainie. Po 
Rosji, Ukraina jest niewątpliwie naj­
ważniejszą republiką sowiecką. Nie 
tylko ma ol. 70 milionów mieszkań­
ców, ale jest bardzo ważnym ośrod­
kiem przemysłowym. Przemysł cięż­
ki i kopalnie węgla mają zbliżoną 
strukturę do polskich; mają też te 
same problemy i te same trudności 
z zaspokojeniem żądań robotników.

Ukraińcy są grupą etniczną o sil­
nej więzi narodowej, której nie uda­
ło się złamać przez wieki rosyjskie­
go panowania. Władze sowieckie

Niespodziewane 
Oświadczenie 
D’Aubuissona

Salwador (UPI) — Przewodniczący 
salwadorskiego Zgromadzenia Naro­
dowego Roberto D’Aubuisson przy­
znał, że oficerowie, którzy wydali roz­
kaz zamordowania dwóch amerykań­
skich ekspertów, swego czasu poma­
gali mu w próbie usunięcia popieranej 
przez USA junty. D’Aubuisson niespo­
dziewanie oświadczył, że Eduardo 
Avila i Rodolfo Isidrio Lopez przygo­
towywali z nim zamach w styczniu 
1980 roku, zakończony zresztą niepo­
wodzeniem. Po tych wydarzeniach 
D’Aubuisson ukrywał się. Ówczesny 
ambasador USA w Salwadorze, Rob­
ert White otwarcie oskarżył go o do­
wodzenie ultraprawicowymi “szwa­
dronami śmierci,” które dokonywały 
spustoszeń wśród przeciwników po­
litycznych.

Aresztowanego kilka dni temu Lope- 
za, mimo obciążających zeznań wy­
konawców jego rozkazu, uwolniono. 
Drugi oficer Eduardo Avila został 
również zwolniony i zbiegł do Gwate­
mali.

Obydwu D’Aubuisson określił, jako 
swych przyjaciół.

Więziennictwo
W. Brytania jest na czele euro­

pejskiej “ligi”, jeśli chodzi o liczbę 
osób przebywających w więzieniach. 
W Anglii i w Walii na każde 100,000 
mieszkańców 49 osób siedzi w kry­
minale. W Szkocji 46, a płn. Irlan­
dii 82.

We Francji ta przeciętna wynosi 
25 osób na 100,000, ale przeciętna 
wyroków jest wyższa, bo 15 miesię­
cy w porównaniu w Anglii 7 mie­
sięcy. Na dole “ligi” jest Holandia, 
gdzie na 100,000 mieszkańców tylko 
17 odsiaduje wyroki.

mówiła Ania spoglądając przez okno „Ustronia Patty” 
na wierzchołki oddalonych sosen. — Mam zupełnie w<?l- 
ne popołudnie, ciociu Jakubino. Czy mam je spędzić 
tutaj przy wesołym ogniu na kominku, wśród woni ru­
mianych jabłek, w towarzystwie mruczących kotów 
i uroczych porcelanowych psów z zadartymi zielonymi 
noskami, czy wybrać się do parku, dokąd wzywają mnie 
wierzchołki poszarzałych drzew i spienione fale, rozbi­
jające się o nadbrzeżne skały?

— Gdybym była w twoim wieku, wybrałabym bez­
względnie przechadzkę po parku — odparła ciotka Ja- 
kubina, łechcąc żółte ucho Zyzia drutem od pończoch.

— Myślałam, że ty, ciociu, uważasz się za taką młodą 
jak my wszystkie — żartowała Ania.

— Tylko dusza jest młoda, bo nogi już od dawna za­
czynają mi odmawiać posłuszeństwa. Aniu, idź trochę 
na świeże powietrze, ostatnio bardzo mizernie wyglą­
dasz.

— To chyba pójdę do parku — odparła Ania niespo­
kojnie. — Nie mogę dzisiaj usiedzieć w domu. Czuję 
potrzebę ruchu. W parku na pewno i tak jest pusto, bo 
przecież wszyscy wybrali się na mecz piłki nożnej.

— A dlaczego ty nie poszłaś?
— Nikt mnie nie zaprosił, a właściwie nikt oprócz 

tego okropnego, małego Dana Rangera. Z nim nie po­
szłabym za skarby świata, nie chcąc jednak sprawić mu 
przykrości, wytłumaczyłam, że nie lubię zawodów pił­
karskich. Zresztą rzeczywiście nie mam dzisiaj na to 
ochoty.

— Więc przejdź się trochę po parku — radziła ciot­
ka Jakubina. — Weź jednak parasolkę, bo zanosi się 
na deszcz. Mój reumatyzm wyjątkowo mi dziś do­
kucza.

— Ciociu, przecież reumatyzm mają tylko starzy lu­
dzie.

— Na reumatyzm w nogach uskarżają się nawet bar­
dzo młodzi ludzie, moja Aniu. U starych reumatyzm za­
zwyczaj rzuca się na duszę. Moja dusza, dzięki Bogu, 
jest zupełnie zdrowa. Jak kiedyś w życiu reumatyzm 
zaatakuje ci duszę, powinnaś natychmiast zamówić so­
bie trumnę.

OŚRODEK ZDROWIA “POL-MED1’ 
Rozszerza Godziny Urzędowania i Jest Obecnie Czynny 

Przez 7 Dni w Tygodniu 
3172 N. Milwaukee
(Róg Belmont i Milwaukee Ave.) 

DR MEDYCYNY
ROMAN Z. WALCZYŃSKI, M.D.

Specjalista w Praktyce Rodzinnej, Pediatra
Członek Amerykańskiej Akademii Medycznej

Urzęduje w poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek od godz. 1 po poi. do 
7 wiecz Środa i sobota od 10 do 7 wiecz. Niedziela od 10 rano do 2 po poł.

G. FRYAN, DDS
Lekarz stomatoiog przyjmuje w poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek od 
1 po poł. do 7 wiecz. Sobota od W rano do 1 po poł.
Laboratorium: analizy lekarskie, próby ciążowe, zabiegi lekarskie. 
Fizykoterapia. Badania przedślubne. EKG.

Tel. 286-3434 Czynny Całą Dobę 
Tel. 286-3231

Just TWO MAIN PARTS—cut 
out and stitch up this free- 
flowing split-skirt jumper or dress 
in almost no time. Versatile 
blouse has cuff collar, tie.

Printed Pattern 4577: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) jump 2% yds.• 
54"; blouse 1 7/8 yds. 45". 
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

MÓWIMY PO POLSKU

10HT1

foot -tw ołoim

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT 
Otwarte: Poniedziałki i Czwartki 9:30 do 8:30 Wieczorem. Wtorki, Środy

i Soboty 9:30 do 5:30. Piątki 9:30 do 6. Zamknięte w Niedziele.

Męskie Skarpetki
Rozmiar-Uniwersalny 

(Nieregularne) 
Wart. $1.25

Teraz 69ę Para
Lub 3 Pary Za $1.99

Damskie Spodnie
100% Polyester 

Wart, do $20 
Specjalna Cena 

$8.99

Mydło ‘JERGENS’
3-Uncj. Kostki 
Wart. 25ę Szt.

Teraz 15c Szt.

Rajstopy Orlonowe
Damskie i Dziecięce 

Idealne Na Zimę
Dziecięce $3.99
Damskie $5.99

Szampon SUAVE
Reg. 1.99 (16-Uncj. But.)

Teraz 1.09 
(Wszystkie Rodzaje)

Wyprzedaż 
w Bezmencie

Towarów do wysyłki do Polski 
i Europy: Koszule, Spodnie, Bie­
lizna, Buty i Wiele Innych Arty­
kułów.
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Polonia w Stanie Wisconsin 
Ku Czci Ojca M. Kolbego

Wydział Stanowy K.P.A. Illinois
Rozpoczyna Akcję Zbiórki Butów

Gdy w nadchodzącą niedzielę w 
Watykanie odbędzie się uroczystość 
kanonizacji Ojca Maksymiliana Kol­
bego, polskiego Franciszkanina, któ­
ry oddal swoje życie w Oświęcimiu, 
aby uratować innego więźnia, Polonia 
w stanie Wisconsin uczci bohaterskie­
go Męczennika z Oświęcimia zarówno 
w Milwaukee, jak i w Franklin, Wis., 
na boisku Polonia Sport Club (przy 
skrzyżowaniu Hwy loo z Hwy 36).

Nastąpi tam poświęcenie kamienia 
węgielnego pod pomnik i kościółek 
imieniem Ojca M. Kolbe.

Poświęcenie odbędzie się wśród zło­
tych drzew rekreacyjnego parku boi­
ska Polonii.

Będzie to mała kapliczka, w stylu 
góralskim na cześć Maksymiliana 
Kolbe, a w niej ołtarz z Matką Boską 
Częstochowską, oraz ołtarzyk dla św. 
Andrzeja Boboli.

Mam nadzieję, że ten jesienny Pro­
myk słońca, oświeci na zawsze na­
szą przyszłą kapliczkę z nadzieją na

Dzięki zabiegom mec. Eugeniusza 
Kałużnego, prezesa Wydziału Stano­
wego Wisconsin Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, w dniu 29 września 
1982 do głównej kwatery Fundacji 
Charytatywnej K.P.A. w Chicago 
przybył ponowny transport lekarstw 
od Salvatorian Mission w New Hol­
stein, Wis. w ramach pomocy Pol­
sce.

Przybliżona wartość tego transpor­
tu wynosi $125,000, a ogólna waga 
wynosi 17,380 funtów.

Wydział Stanowy Wisconsin K.P.A. 
przekazał już uprzednio donację do 
Misji Sal watoriańskiej i zamierza znów 
to uczynić w najbliższej przyszłości. 
Również Fundacja Charytatywna 
K.P.A. planuje dać donację tej Mi­
sji.

Komisja Fundacji Charytatywnej 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w 
osobach: dr Walter Cebulski, dr 
Antoni Mianowski i prof. Stanisław 
Slnoleński — ostatnio przeprowadziła 
inspekcję akcji pomocy w lekars­
twach Polsce, odwiedziła cały szereg 
szpitali, przeprowadziła rozmowy z 
ks. biskupem Dominem i po powro­
cie złożyła wyczerpujące sprawozda­
nie.

Przede wszyskim pomoc przesyła­
na via Polish American Congress, 
Charitable Foundation dochodzi i jest 
rozprowadzana do szpitali według fak­
tycznych potrzeb pod nadzorem Epi­
skopatu polskiego.

Charytatywna K.P.A. — czuwa i 
utrzymuje ścisłą kontrolę wszelkich

Komunikat 
Klubu Hyżne

W tym roku przypada 50-lecie Koro­
nacji Matki Boskiej Hyżneńskiej. Dla 
uczczenia tej wielkiej uroczystości 
zostanie odprawiona Msza św. w ko­
ściele Serca Jezus, o godz. 10 rano 
w niedzielę, dn. 24 października 1982 r., 
pnr. 4600 S. Wolcott Ave., Chicago, Ill.

Zarząd wraz z członkami Klubu 
Hyżne serdecznie zaprasza na tę 
uroczystość.

Za Zarząd: J. Paściak 

lepsze jutro, że gdziekolwiek nie pój­
dziemy, będziemy mieli go nad sobą, 
że ten promyk to promyk nadziei na 
jedność, pokój narodu polskiego, że 
ten promyk to promyk od Ojca Mak­
symiliana Kolbe.

Ks. Bronisław Słodowski
• ♦ *

Program uroczystości rozpocznie się 

bert G. Arciszewski. Pieśni religijne 
odśpiewa chór pod dyr. Janusza 
Oksza Czechowskiego.

O godz. 2-ej po południu odbędzie 
się program dożynkowy. Będą poda­
wane smaczne polskie przekąski.

darów od początku aż do otrzymania 
ich w Polsce.

PACCF jest centralą pomocy eko­
nomicznej i w lekarstwach Polsce, 
służy potrzebnymi informacjami co 
do samej pomocy, oraz adresami 
najbardziej potrzebujących, itp.

PACCF jest gwarancją, że dary 
docierają w całości do najbardziej 
potrzebujących w Polsce.

Adres Głównej Kwatery PACCF: 
1200 N. Ashland Ave., Chicago, Dl. 
60622. Telefon: (312 ) 252-5737.

Adres PACCF — Wisconisn: 924 W. 
Oklahoma Ave., Milwaukee, WI 53215. 
Telefon: (414 ) 481-7207.

Wacław Żurowski

Komunikat Klubu 
Woj. Białostockiego

Klub Województwa Białostockiego 
zawiadamia, że w niedzielę, dnia 
10 października, będzie odprawiona 
Msza św. w kościele św. Wacława 
(St. Wenceslaus), 3400 N. Monticello, 
o godz. 1 po południu.

Po Mszy św. odbędzie się miesięcz­
ne posiedzenie o godz. 2:30 po poł. 
w sali posiedzeń, 2905 N. Milwaukee 
Ave. Będzie podana kawa i ciasto. 
Zarząd Klubu serdecznie zaprasza 

wszystkich członków.
Jan Purta — prezes 

Zdzisława Lipińska — sekr. prot. 

Zabawa Taneczna 
Klubu Dolistów

6 listopada 1982, na sali Królów (3-cie 
piętro) w Copernicus Cultural and 
Civic Center — 5216 W. Lawrence 
Ave.

Będzie bufet z ciepłymi przekąska­
mi, orkiestra “Kujawiak”.

Dochód z tej zabawy zostanie prze­
znaczony na rozbudowę i rozwój Pol­
skiego Centrum Kultury im. Koper­
nika.

Mieczysław Bochenku — prezes

Wydział Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na stan Illinois rozpocznie 
niebawem olbrzymią akcję zbiórki 
obuwia dla dzieci w Polsce. Prezes 
Wydziału, aid. Roman Puciński ape­
luje do wszystkich zainteresowanych 
wzięciem udziału w tej zbiórce, o sta­
wienie się na specjalne zebranie, w 

mający zajmować się zbiórką.
Zebranie to odbędzie się już w nad­

chodzący czwartek, tj. 7 października 
br., o godz. 7:30 wieczorem w sali 
restauracji Białego Orła przy 6845 N.

Dzień Eucharystyczny
w czwartek 7 października odbędzie 
się Dzień Eucharystyczny w kościele 
św. Stanisława Kostki (w górnym 
kościele), rozpoczynający się Mszą 
św. o godz. 8:30 rano; później nastąpi 
wystawienie Najśw. Sakramentu. Ca­
łodzienna Adoracja. Wieczorem o 
godz. 7 Msza św. koncelebrowana 
z procesją, w której wezmą udział 
bractwa kościelne.

Wszyscy parafianie są proszeni o 
liczny udział.

Dla Biednych
Towarzystwo Sw. Wincentego a 

Paulo urządza “Bingo” w przyszłą 
niedzielę, 10-go października, o godz. 
2 po poł. w sali parafialnej. Całko­
wity dochód na koszyki z żywnością 
dla biednych w parafii.

Zebranie Gr. 523 ZNP 
Tow. Orzeł Polski

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, Gr. 
523 ZNP, odbędzie się w poniedziałek, 
11 października, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Lusaka Mission, przy 6065 W. 
Belmont Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc o liczny udział 
w zebraniu.

Tad. Męczyński — prezes

Aleksander Moll — sekr. fin.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP, zawiadamia, że re­
gularne, miesięczne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 10 paździer­
nika o godz. 2:30 po poł. w sali SPK 
Koło 31 przy 3242 N. Pulaski Rd.

Posiedzeniu Klubu 
Powiatu Jasło

Klub Powiatu Jasło zawiadamia 
swoich członków, że miesięczne posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 10 
października, o godz. 2 po poł. w sali 
Weteranów, przy 1239 N. Wood St.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. Jan Kopeć — prezes 

Józefa Sulemowski — sekr.

Milwaukee Ave.
O olbrzymich brakach zaopatrze­

niowych ludności w Polsce wiemy 
wszyscy doskonale. W czasie ostatniej 
wizyty w Chicago ks. biskupa Szcze­
pana Wesołego prezes Puciński szcze­
gółowo omawiał potrzeby naszych ro­
daków w kraju. Ks. Biskup zwrócił 
szczególną uwagę na dotkliwy brak 
obuwia dla polskich dzieci.

Chcąc zdążyć z transportem jeszcze 
przed zimą — akcję zbiórki butów — 
musimy rozpocząć natychmiast. Do 
zobaczenia na zebraniu.

Aid. Roman Puciński — prezes

Rocznica Założenia Parafii
W sobotę, 13-go listopada, przypada 

stopiętnasta rocznica założenia para­
fii. Tegoż dnia o godz. 3:30 po poł. 
odprawiona będzie Msza św. konce­
lebrowana; później odbędzie się ban­
kiet i zabawa w sali bankietowej 
Richards w Berwyn, Ill. Bilety można 
zakupić w biurze parafialnym w go­
dzinach urzędowych.

Nowenna Co Wtorek
Co wtorek rano w dolnym kościele 

po Mszy św. o godz. 7:30 odprawiana 
jest nowenna do Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy; poczem słuchana 
jest spowiedź św.

Miesiąc Różańcowy
Miesiąc październik poświęcony jest 

Matce Bożej Różańcowej. Odmawiaj­
my codziennie prywatnie w domu 
różaniec.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP— 

z Annowa
Posiedzenia

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 
1971 ZNP, zawiadamia swoich człon­
ków, że miesięczne posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 10 października 
b.r., w sali Dorman-Dunn American 
Legion Hall, pnr. 2127 W. Cermak Rd., 
o godzinie 2 po południu.__

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w posiedzeniu, jakie się odbędzie w 
niedzielę, 17 października br., w sali 
Stow. Weteranów Polskich, pnr. 4139 
S. Kedzie Ave., o godz. 2 po południu.

• • •
Pogrzeb

W poniedziałek, dnia 27 września 
br., pożegnała się z tym światem 
znana związkowczyni śp. Maria A. 
Gulczyński, była instruktorka har- 
certstwa przy Gminie 87 ZNP.

Pogrzeb odbył się w czwartek, 
dnia 30 września br., z zakładu po­
grzebowego Ridge Funeral Home, pnr. 
6620 W. Archer Ave., do kościoła św. 
Daniela, zaś stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

• * *
Zabawa

Stow, Weteranów Polskich — Pla­
cówka Nr. 14, zaprasza kolegów, kole­
żanki i przyjaciół na zabawę “Dinner- 
Dance”, jaką urządzają w sobotę, 
16 października br., we własnej sali 
pnr. 4139 S. Kedzie Ave. Początek 
zabawy o godzinie 6 wieczorem, zaś 
obiad będzie podany o godz. 7 wiecz.

Cena biletu $12.00 od osoby. Do tań­
ca będzie przygrywać orkiestra 
“Moonlight Band”.

Komitet Zabawy 
Stan. Piekarczyk — przew. 
Adam Kaczyński — sekr.

Zebranie Gr. 1776 ZNP 
Tow. Wolność

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
będzie miało swe miesięczne posie­
dzenie w środę, 6 października, o godz. 
7:30 wieczorem w sali E. Moskala 
przy 5639 N. Milwaukee.
Ze względu na ważność spraw jakie 
będziemy załatwiać, prosimy wszyst­
kich o obecność.

St. Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr.

Johnny Carson
Podpisał Nową Umowę
Burbank, Cal. (UPI) — Kierownik 

popularnego programu rozrywkowe­
go, Jonny Carson, poinformował w 
niedzielę, że podpisał nowy, długo­
terminowy kontrakt z siecię telewi­
zyjną NBC, na dalsze prowadzenie 
programu “Tonight Show”. Program 
ten prowadzi Carson już lat 20.

CAŁE

KURY AAa
(Whole Chickens) B 1U

WRObki 59.c

KARKÓWKA
WIEPRZOWA M 39
(Pork Butts) ■ WW
STEK -159 | R
WIEPRZOWY Ift ■ Ft-

Ceresota

mąka nnc
(Flour) 5-Funt. BBBBw
GATUNKU A c c cworek 
DUŻE JAJKA O

Białe

ZIEMNIAKU,
(Potatoes) Worek
GREJPFRUTY 29 W
5-Funt. Worek 1

Christian Bros.

WINIAK -JAQ
(Brandy) K “ł W
CANADIAN -799 <
CLUB % Litra f 1 Litr ■

PIECZARKI eQ
(Mushrooms) ^B U U
ZIELONA 100 I
FASOLKA 2 Funty 1 " FL

Smirnoff

WÓDKA ^99
Budweiser 99
PIWO 6/12-Unc. Puszek 1

23ociste

BANANY HI Af*
(Bananas) ■
OGÓRKI <| qq |
(Cucumbers) 4 Funty 1

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY
478-8643 384-0959

2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON
278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 5 do 10 Października
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 9 Października, o Godz. 5:00 P.M.

Lekarstwa Dla Polski — Nowy Dar 
Wydziału K.P.A. w Wisconsin

o 10-ej przed południem. O 12-ej w po­
łudnie wystąpi Polski Zespół Folklo­
rystyczny.

O godz. 1-ej po południu w Bazylice 
św. Józefata ks. Bruno Słodowski od­
prawi Mszę św. w języku polskim, a 
kazanie wygłosi ks. F. Górecki z Chi­
cago.

Poświęcenia gruntu dokona ks. Gil­

czasie którego powołany zostanie 
komitet, obejmujący przedstawicieli 
mieszkańców metropolii chicagoskiej, 

Klub Dolistów i Okolicy, pracując 
dla celów charytatywnych dla Polonii 
i ojczyzny przez 45 lat, uprzejmie 
zaprasza na “Jesienną Zabawę Ta­
neczną”, która odbędzie się w sobotę, 

Prosimy członków o przybycie, 
gdyż mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr.

Kronika Stanisławowa

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Obchód Kanonizacji 
Btog. Maksymiliana M. Kolbe 

w Munster, Indiana
W niedzielę, 10 października, w dniu 

kanonizacji Błogosławionego Maksy­
miliana Marii Kolbego w Polskim 
Karmelitańskim Sanktuarium Maryj­
nym w Munster, Indiana, zostanie 
zorganizowany specjalny obchód pod 
pomnikiem polskiego Świętego Mę­
czennika miłości. Program obchodu 
będzie obejmował:

1. Uroczysta Msza święta z kaza­
niem o godzinie 12:00 w południe.

2. Program artystyczny z udziałem 
młodzieży i dziatwy polonijnej.

3. Wspólny obiad,
Po obiedzie nastąpi zwiedzanie Sank­

tuarium Karmelitańskiego wzbogaco­
nego przed rokiem nową kaplicą Pod­
halan z rzeźbą Chrystysa Frasobli­
wego i Matki Boskiej Ludźmierskiej, 
oraz nowo wzniesionego Klasztoru z 
Salą im. Jana Pawła Drugiego.

Trzeba zaznaczyć, że w maju 1975 
roku z inicjatywy i staraniem “Pol­
skiego Stowarzyszenia Byłych Więź­
niów Politycznych niemieckich i so­
wieckich Obozów Koncentracyjnych” 
został wzniesiony na terenie parku 
klasztornego wymowny pomnik Błogo­

sławionego Maksymiliana, a jesienią 
tegoż roku Stowarzyszenie i Klasztor 
gościły koronnego świadka heroicz­
nej Ofiary Błogosławionego Mak­
symiliana, Franciszka Gajownicz- 
ka, za którego Ojciec Kolbe oddal 
swoją duszę w przeświadczeniu, że 
swoją śmiercią ratuje życie ojca 
rodziny.

Tym razem uroczystości z okazji 
kanonizacji Błogosławionego naszego 
Rodaka, której dokona Namiestnik 
Chrystusa, również nasz Rodak Ojciec 
Święty Jan Paweł Drugi, zostaną 
zorganizowane przez Chicagoską Mło­
dzież Z.H.P. w Ameryce oraz Sobot­
nie Szkoły Języka Polskiego — szcze­
gólnie im. Błogosławionego Maksy­
miliana przy parafii św. Konstancji, 
Podhalanie na czele z prezesem Jó­
zefem Gilem oraz inne Polskie Orga­
nizacje z Chicago i okolicy.

Na powyższe uroczystości w imie­
niu własnym i Organizatorów Obcho­
dów serdecznie zapraszają Rodaków 
Polscy Ojcowie Karmelici Bosi z 
Munster, Indiana (1628 Ridge Road), 
tel. (219 ) 838-5050.

Łabędź—Ptak Królewski
Każdego roku w lipcu, dwie stare 

spółki Knitners i Dyers wraz z przed­
stawicielami Korony i ogrodów zoo­
logicznych, dokonują rytualnego “re­
manentu” łabędzi na Tamizie, zwane­
go “Swan Upping”. Zwyczaj ten po­
chodzi ze średniowiecza. Celem jego 
było nałożenie ptakom znaków rodo­
wych, do których łabędzie należały. 
Posiadanie łabędzi w owych czasach 
było oznaką wysokości społecznego 
statusu i prestiżu, o który rody z 
zazdrością się ubiegały. Dzień “Swan 
Upping” był niemniejszą okazją do 
ucztowania niż gonitwa za lisem lub 
polowanie.

Aby zapobiec łabędzim nieporozu­
mieniom, w roku 1592 wyszła łabę­
dzia ustawa “The Case of the Swans”, 
regulująca sprawy łabędzi. Kronika z 
1603 roku notuje 500 uprzewilejowa- 
nych, którym, zgodnie z ustawą, Ko­
rona nadawała tytuł posiadania ła­
będzi; każdy uprawniony miał prawo 
nakładania w dniu “Swan Upping” 
ptakom obroży z mottem lub her­
bem rodowym. Łabędzie miały na 
Tamizie całkowitą swobodę, a nie 
oznaczone obrożą stawały się wła­
snością Korony.

Tamiza w dawnych czasach różni­
ła się od tej, jaką dziś znamy z 
“wypucowanymi” brzegami i zanie­
czyszczoną wodą. Zarośnięte wybrze­
ża i wysepki stanowiły doskonałe 
środowisko, sprzyjające rozwojowi 
nie tylko łabędzi, ale i innych ga­
tunków ptactwa i zwierząt, które 
teraz są na wymarciu. Kronika po-

Wystawa Rzeźb 
Polskiego Artysty

Wystawa rzeźb z drzewa, której 
autorem jest Terry Karpowicz będzie 
otwarta 11 października do 13 listo­
pada w SXC Gallery w Saint Xavier 
College, 3700 W. 103rd St. Wstęp na 
wystawę bezpłatny. Wystawa będzie 
czynna od 10 rano do 5 po południu 
od poniedziałku do piątku oraz od 12 
w południe do 5 po południu w so­
botę.

Terry Karpowicz pochodzi z Chi­
cago. Studiował rzeźbę w Albion Col­
lege w Mich., gdzie uzyskał stopień 
bachelor oraz na University of Illinois, 
gdzie uzyskał stopień master ze sztuk 
pięknych. Również przebywał w Anglii, 
gdzie kształcił technikę rzeźby w drze­
wie.

Posiadał już kilka wystaw swoich 
prac, z których jedna odbyła się w 
1981 roku w Northeastern Illinois 
University oraz dwie wystawy w Il­
linois Center w Chicago.

Pracownik Szkolny 
Oskarżony

Były menażer handlowy West North­
field Township Elementary District 31, 
Edwin Krakowski, został oskarżony o 
kradzież pieniędzy szkolnych na sumę 
$48,058 w okresie 3 lat. Oskarżenie 
wykazało, że Krakowski wpłacił na 
swoje prywante konto bankowe 27 
czeków należących do dystryktu szkol­
nego. Wyrok zostanie ogłoszony 20 paź­
dziernika.

Z dystryktu szkolnego Northbrook 
Elementary 30, donoszą również, 
że były menażer handlowy tego dys- 
stryktu został oskarżony o przywła­
szczenie sobie $38,000 z pieniędzy 
szkolnych. __________  , _

Prasa Służy Wam— 
Pomagajcie Jej! 

daje, że już w 1186 roku łabędź był 
uznany za królewskiego ptaka; a w 
1355 r. Thomas Gerrys był pier­
wszym łabędzim mistrzem, nadzoru­
jąc łabędzie na Tamizie, między Oks­
fordem i Londynem. “Nigdy nie wi­
działem takiego zagęszczenia Tamizy 
łabędziami”, podaje jeden z pisarzy 
w 1544 roku.

Spółkom Vintners i Dyers już w 
XV wieku nadano prawa do prze­
prowadzenia rocznego obrachunku 
niemych łabędzi na Tamizie; funkcję 
tę wymienione spółki pełnią do dziś, 
chociaż roczny remanent łabędzi ma 
inny cel — chodzi bowiem o stwier­
dzenie przyczyn gwałtownego ubytku 
królewskiego ptactwa oraz o znale­
zieniu sposobu, który miałby zapo­
biec jego wymarciu. Zmniejszenie 
ich ilości nastąpiło po ostatniej woj­
nie, zwłaszcza przed dwudziestoma 
laty; na odcinku Tamizy pomiędzy 
Richmond i Pangboume w Berkshire, 
jest zaledwie 200 łabędzi, które są 
pod ścisłą ochroną i wyłączną wła­
snością Korony. Sprzedaż łabędzi z 
licytacji (Dziennik Polski”, 15.09. br.) 
jest ostatnią deską ratunku dla ła­
będzi przed grożącym im wymar­
ciem.

Wymieranie łabędzi na Tamizie 
jest poparte kilkuletnią statystyką. 
Według jej danych, para łabędzi skła­
da rocznie (jednorazowo) 7.65 jaj. 
Z ilości tej wylęga się przeciętnie 
4.41 piskląt; z nich tylko 1.32 żyje 
do dwóch lat, a tylko 0.99 do lat 
trzech, natomiast roczny ubytek re­
produkcyjnej pary wynosi 0.34.

Łabędzie są “uczuciowe” i żyją 
życiem rodzinnym. Pisklęta, gdy pod­
rosną, opuszczają terytorium, na któ­
rym żyją rodzice, gromadząc się ra­
zem, gdzie żyją do czterech lat — 
wieku dojrzałości i reprodukcji. Tam 
dobierają sobie dożywotnich partne­
rów i od tego czasu żyją w abso­
lutnej “wierności małżeńskiej”, któ­
ra mogłaby posłużyć za przykład 
innym gatunkom, włącznie z człowie­
kiem. Gdy para łabędzi płynie po 
lustrze wody, wydaje się, że są bez 
ruchu, ciągnięte niewidoczną linką; 
nic dziwnego, że za ten majestatycz­
ny wygląd łabędzie zasłużyły sobie 
na tytuł królewskiego ptaka.

E. Różycki 
(Dz. Polski)

Zabawa Taneczna 
Tow. Rat. Kwików

Towarzystwo Ratunkowe Kwików 
urządza “Zabawę taneczną” w sobotę, 
9 października 1982 r., o godz. 8 wie­
czorem w sali St. Nicholas Hall, 2701 
N. Narragansett Ave. Gra orkiestra 
“Krakowiak”.

Zarząd i Komitet serdecznie zapra­
szają całą Polonię. Bilety będą do 
nabycia przy wejściu.

Józef Badzioch — prezes 
Jan Kucmlerz — przewodniczący

Zabawa Stoliczkowa”
Tow. Matki Boskiej Częstochow­

skiej przy Klasztorze Sióstr Fran­
ciszkanek urządza “Zabawę stolicz­
kową w niedzielę 10 października 
o godzinie 2 po południu w sali Domu 
Sw. Józefa, 2650 N. Ridgeway Ave.

Dochód przeznaczony jest na fun­
dusz Beatyfikacji Matki Marii Teresy, 
założycielki Sióstr Franciszkanek. 
Będą podane kawa i ciastka. Zapra­
szamy wszytkie członkinie i przyja­
ciółki Sióstr Franciszkanek.

Alicja Pociask — prezeska
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6 tnos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Przewaga Militarna 
Paktu Warszawskiego Nad NATO

Prestiżowy Międzynarodowy Instytut Stu­
diów Strategicznych w Londynie w opubliko­
wanym niedawno sprawozdaniu z badań po­
równawczych sił zbrojnych NATO i Paktu War­
szawskiego, ze szczególnym uwzględnieniem 
Stanów Zjednoczonych i Rosji Sowieckiej twier­
dzi, że przewaga militarna bloku wschodniego 
nad Zachodem stale wzrasta. Instytut zgadza 
się ze stanowiskiem prezydenta Reagana, że 
zamrożenie zbrojeń obecnie byłoby korzystne 
dla Rosji Sowieckiej, która ma znaczną prze­
wagę nad Zachodem i nieustannie ją zwiększa, 
umieszczaniem na pozycjach rakiet SS-20, skie­
rowanych na cele w Europie Zachodniej.

Rosja Sowiecka posiada 4,124 głowic i bomb 
nuklearnych, NATO 1,644 głowic i bomb nuk­
learnych. NATO nie może nawet marzyć o 
zrównoważeniu nuklearnej siły uderzeniowej 
Rosji Sowieckiej, jeżeli nie wykona planu 
umieszczenia w Europie 572 rakiet Pershing 
i “Cruise”.

Demonstracje antynuklearne i antyamery- 
kańskie w Holandii, Belgii i RFN skłoniły rzą­
dy tych państw do odkładania zgody na umiesz­
czenie “nowego pokolenia” rakiet nuklearnych 
na ich obszarze. Sytuację rządów komplikuje 
przekonanie, że nie wszystkie organizacje anty­
nuklearne są reżyserowane z Moskwy. Z lęku 
przed wojną nuklearną zrodziła się naiwna 
nadzieja, że jeżeli państwa europejskie nie będą 
miały broni nuklearnych, Rosja nie użyje ra­
kiet SS-20 i innych głowic nuklearnych prze­
ciw celom na Zachodzie.

Podobno historia jest dobrą nauczycielką, 
ale społeczeństwa zachodnie, oraz wielu ich 
przywódców politycznych i religijnych (nie 
wspominamy nawet o cierpiących na uwiąd 
mózgu “intelektualistów”) nie chcą się uczyć 
i wyciągać nieprzyjemnych wniosków z do­
świadczeń niedawnej przeszłości. Nie trzeba 
sięgać do zamierzchłych czasów, wystarczy 
wspomnieć lata sprzed Drugiej Wojny Świato­
wej. Wówczas również przez Francję i W. 
Brytanię przelewała się fala pacyfizmu, pod­
sycana przez propagandę hitlerowską i sowiec­
ką, która wyzyskiwała kryzys ekonomiczny, 
głosząc, że marnowanie pieniędzy na zbroje­

nia, gdy miliony ludzi nie ma pracy, jest przestęp­
stwem. Niemcy i Rosja zbroiły się, Francja i 
W. Brytania zmniejszały wydatki na zbrojenia 
a zwiększały opiekę społeczną. Skutki znamy . . .

Sprawozdanie Instytutu Studiów Strategicz­
nych w Londynie przypomina, że Rosja So­
wiecka ze swymi sojusznikami z Paktu War­
szawskiego od dawna posiada znaczną prze­
wagę w broniach “konwencjonalnych”. W ostat­
nich latach uzyskała także przewagę nad NATO 
w broniach nuklearnych. Dawniej stratedzy 
zachodni pocieszali się, że Zachód wyrównuje 
sowiecką przewagę ilości czołgów, samolotów 
itp. wyższością technologiczną. Ale i ta prze­
waga Zachodu należy do przeszłości.

Sprawozdanie Instytutu Studiów Strategicz­
nych nie podaje przyczyn utraty przez Zachód 
przewagi techonolicznej, ale nie ulega wątpli­
wości, że sam ponosi za to odpowiedzialność. 
W okresie “detente” zainicjowanej przez niecną 
spółkę Nixon-Kissinger, zachodni przemysł do­
starczał Rosji lub jej “satelitom” (W Polsce 
“zginął” nowoczesny komputer dostarczony 
przez Stany Zjednoczone) i to na kredyt, swoje 
zdobycze techniczne, uzyskane po latach żmud­
nych badań i doświadczeń, kosztem wielu mi­
liardów dolarów.

Instytut twierdzi, że dysproporcja sił między 
NATO i blokiem sowieckiem będzie wzrastała, 
mimo dozbrajania Ameryki przez prezydenta 
Reagana. Dysproporcja sił jest już zbyt duża 
i Stanom Zjednoczonym nie łatwo będzie do- 
pędzić Rosję Sowiecką. W dodatku władcy na 
Kremlu nie liczą się z potrzebami ludności 
i stale zwiększają swój arsenał wojenny, choć 
w kraju panuje nędza.

W tej sytuacji agitacja za “zamrożeniem” 
zbrojeń nuklearnych, bez względu na motywy, 
jest nawoływaniem wolnego narodu do wy­
ciągnięcia ramion, by sowieciarze nałożyli mu 
kajdanki i nadstawiania głów, by im łatwiej 
było zarzucić obroże . . . Tylko bezgranicznie 
naiwni lub agenci sowieccy i komuniści róż­
nych odcieni mogą glosować i propagować 
jednostronne “zamrożenie” zbrojeń nuklearnych 
przez Stany Zjednoczone.

Miliony $$ Na Politykę
Polityka w roku wyborczym jest znacznie 

kosztowniejsza niż w latach, gdy nie odby­
wają się wybory. Ale takich lat jest mało, 
gdyż leśli nie mamy wyborów prezydenckich 
czy kongresowych i stanowych, to są w róż­
nych stanach wybory lokalne, miejskie czy też 
powiatowe. I kandydaci w każdych tych wy­
borach zabiegają nie tylko o głosy, ale też 
o fundusze na kampanie przedwyborcze.

Polityka jest kosztowna. Obie partie poli­
tyczne sięgają więc po wpłaty ze strony ko­
mitetów politycznych, mających poważne fun­
dusze, ale też reprezentujących specjalne inte­
resy. A wiedzieć trzeba, że wpłaty na politykę 
ze strony różnych środowisk dbających o swoje 
interesy bynajmniej nie są bezinteresowne.

Jak przedstawia się sytuacja w obecnym 
okresie, gdy kampania przedwyborcza rozwija 
się na coraz szerszą skalę, gdy kandydaci lub 
też centrale partyjne otrzymują wpłaty po­
lityczne? Federalna Komisja Wyborcza, która 
kontroluje te wpłaty, podała ostatnio, że w 
okresie 18 miesięcy, zakończonym 30 czerwca, 
różne komitety polityczne środowisk specjal­
nych interesów wpłaciły na rzecz demokratów 
$20 milionów, zaś na rzecz republikanów $14.5 
miliona.

Demokraci nadal utrzymują monopol wpłat 
(93 procent) od komitetów istniejących przy 
organizacjach unijnych, a prócz tego otrzymali 
44 procent z ogólnej sumy $12.5 miliona, zło­
żonej na politykę przez komitety działające 
z ramienia korporacji przemysłowo-finanso- 
wych, jak też blisko połowę sumy $10 milio­
nów, przekazanej na politykę przez organi­
zacje zrzeszające lekarzy, realnościowców, ban­
kierów, kontraktorów, dentystów, sprzedaw­
ców samochodów itp.

Obserwatorzy polityczni sądzą, że w tych 
końcowych tygodniach kampanii przedwybor­
czej może powtórzyć się sytuacja z okresu 
wyborów w 1980 r., gdy w ostatecznym wyniku

To i Owo
W Niemczech Zachodnich wyrabia się materiał 

na zasłony do okien, który przezroczysty jest 
tylko w jedną stronę.

Człowiek znajdujący się w mieszkaniu może 
widzieć przez tę zasłonę wszystko, co się dzieje 
na dworze, natomiast z ulicy nie widać co 
się dzieje w mieszkaniu.

demokraci otrzymali łącznie $31 milionów, a re­
publikanie $29 milionów. Pamiętać jednak trze­
ba, że były to prezydenckie wybory i różnica 
byłaby większa, gdbyby grupy konserwatywne 
i biznesowe nie rzuciły milionowych sum na 
rzecz kandydatów GOP z Ronaldem Reaganem 
na czele.

Z materiałów informacyjnych i statystycz­
nych, udostępnionych prasie przez wspomnianą 
na początku Federal Election Commission, wy­
nika bardzo wyraźnie, że w ostatnich latach 
zaznacza się stały i szybki wzrost politycznych 
komitetów, reprezentujących środowiska spe­
cjalnych interesów, w szerokim zakresie dba­
jących o własne sprawy oraz mających do dys­
pozycji poważne sumy na popieranie określo­
nych kandydatów. Komitety te z jednej strony 
dają wpłaty, aby kogoś wybrać, zaś z drugiej 
dają wpłaty, aby kogoś “ubić” w wyborach.

Z danych Komisji wynika, że na dzień 30 
czerwca działało na terenie kraju 3,479 komi­
tetów akcji politycznej, a więc ilość ich zwięk­
szyła się o 908 w okresie od prezydenckich 
wyborów 1980. Komitety te raportowały Ko­
misji Federalnej, że zebrały w przeciągu 18 
miesięcy $137 milionów, a więc o $53 mi­
liony więcej niż w takim samym okresie 1980 r. 
W dwóch latach wzrost wyraził się normą 
61 procent.

Prasa ujawniła ośrodki, które jak dotąd 
złożyły największe symu na popieranie kon­
kretnych kandydatów. Są to ośrodki nastę­
pujące:

1. American Medical Association ... $857,461
2. National Association of Realtors. 614,110
3. United Auto Workers.................. 566,415
4. Machinists Union.......................... 560,048
5. American Bankers Association... 471,515
6. National Education Association... 411,933
7. Seafarers Union............................ 394,166
8. Associated Milk Producers......... 376,200
9. Railway, Airline & Steamship

Clerks Union................................. 371,917
10. American Dental Association .... 357,650

Nie należy łudzić się, że tak poważne sumy 
wpłacone na politykę nie będą spłacane w 
formie działalności politycznej tych kandyda­
tów, którzy w wyborach wygrają, a zostali 
obdarowani po to, aby wygrać oraz odnosić 
się życzliwie do ofiarodawców na fundusze 
kampanijne. Taki jest system i taki jest styl 
politycznego działania w tym kraju.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WN1

Recepta 
Lopeza Portillo

NATIONAL REVIEW. - Ostatnie 
przemówienie do narodu o stanie pań­
stwa wygłoszone przez Jose Lopeza 
Portillo na trzy miesiące przed jego 
ustąpieniem ze stanowiska prezyden­
ta Meksyku, trudno nazwać zwrotem 
w lewo, bowiem oznaczało by to, że do 
tej pory uprawiał on politykę prawi­
cową albo przynajmniej centrystyczną.

Dlatego należy powiedzieć, że był 
to dalszy zwrot w lewo. W czasie 
trzy i pół godzinnego przemówienia, 
ustępujący prezydent podkreślił swoje 
poparcie dla Sandinistów oraz powtó­
rzył ubiegłoroczną francusko-meksy- 
kańską propozycję w sprawie Sal­
wadoru, prowadzącą w rzeczywistości 
do przekazania władzy w ręce komu­
nistów.

Oskarżył on także Stany Zjedno­
czone o “arogancję” w polityce do­
tyczącej Ameryki centralnej i o trak­
towanie jego kraju jako “nierozwinię- 
tego gospodarczo!’

Lopez Portillo winę za meksykański 
kryzys gospodarczy, zrzucił na spe­
kulantów walutowych, co dało mu też 
uprzednio powód do wprowadzenia 
drakońskich ograniczeń wymiany wa­
lutowej oraz powód do nacjonalizacji 
banków. (Gdy poprzednik Portillo 
przejmował urząd prezydencki w 1970 
roku, gospodarka meksykańska była 
upaństwowiona w 20%. Obecnie jest 
upaństwowiona w 60%.)

Przemówienie to oklaskiwał między 
innymi Miguel de la Madrid, należy 
przypuszczać, że bez specjalnego za­
chwytu, bowiem jako absolwent Har­
vard Business School wie na pewno 
więcej, a jako następny prezydent 
musi przejąć władzę razem z całym 
bałaganem.

Meksyk, będący krajem położonym 
na subkontynencie rozdzieranym kon- 
flikatami politycznymi, ma słabą ar­
mię i policję, nielojalną klasę średnią 
oraz system uniwersytecki kontrolo­
wany przez marksistów.

Meksykański sektor publiczny, poza 
tym, że jest niewydajny, jest jedną 
wielką grandą tuszowaną z lekka 
przez rewolucyjne kliki. “Wszystkie 
państwowe przedsiębiorstwa” pisał 4 
lata temu ekonomista Luis Pazos w 
swojej książce “Mity i realia mek­
sykańskiej ropy naftowej” — “są 
prywatną własnością grupy polityków 
rządowych i przywódców związko­
wych, którzy mimo że prowadzą je 
źle, chcą nam wmówić, że owe przed­
siębiorstwa należą do narodu mek­
sykańskiego.

“Właścicielem przemysłu naftowe­
go jest od przeszło czterdziestu już 
lat nie tyle naród Meksyku co uprzy­
wilejowana kasta polityków, przywód­
ców związków zawodowych i działa­
czy państwowych.”

Meksyk mimo wszystko nigdy nie 
był spokojny — i nie dlatego, że jak 
uważa oligarchia, zbyt duże są wy­
datki na cele socjalne, lecz dlatego, 
iż nie leży to w interesie tych do sieją 
zamieszanie, by podniesiono zbyt 
wcześnie alarm. Najpierw musi być 
zabezpieczony Salwador, potem Hon­
duras, potem zdecydowanie Gwate­
mala, z którą Meksyk ma 500-milową 
granicę.

Do tego" czasu, prezydenci Meksyku 
nadal będą bankietować w Hawanie 
— i sprowadzać gospodarkę swojego 
kraju gładko i pewnie na samo dno.

Zmniejszają Się 
Kadry Biurokracji 

Po raz pierwszy od zakończenia 
II Wojny Światowej zmniejszyły się 
kadry federalnej, stanowej i lokalnej 
biurokracji.

W październiku ub. roku, stanowi 
i lokalni pracownicy na stanowiskach 
biurokratycznych liczyli łącznie 13.1 
miliona, a więc o 212,000 mniej niż 
w 1980 r.

Spadek nastąpił głównie dlatego, 
że zniesione zostały pozycje pracy, 
jakie administracja federalna utwo­
rzyła na podstawie specjalnego prawa, 
Comprehensive Employment and 
Training Act.

Pracownicy federalni liczyli w ub. 
roku 2,865,000, o 33,000 mniej niż w 
1980 r.

Eksport Choinek
Amerykańscy eksporterzy spodzie­

wają się, że w tym roku przed Świę­
tami Bożego Narodzenia wywiozą za 
granicę tysiące choinek wartości ok. 
$2.5 min. Głównymi nabywcami drze­
wek są: Meksyk i Wenezuela.

Wiktor Moszczyński

Kongres TUC 
a “Solidarność”

Ostatni zjazd brytyjskich związków 
zawodowych (TUC) w Brighton za­
kończył się dość pozytywnie dla “Soli­
darności”, choć nie zapowiadało się 
na to parę miesięcy wcześniej.

Od czasu stanu wojennego w Pol­
sce, TUC wyrażał poparcie dla robot­
ników polskich niemal wyłącznie no­
tami, konferencjami prasowymi i 
listami do oficjalnych “związków za­
wodowych” w pozostałych krajach 
Europy wschodniej. Na skutek bru­
talnej odpowiedzi z Niemiec Wschod­
nich TUC zerwał wszelkie stosunki 
ze związkami wschodnioniemieckimi. 
W styczniu br. Len Murray próbował 
pojechać do Polski w delegacji euro­
pejskich związków dla odwiedzenia 
internowanych przywódców “Solidar­
ności”. Władze PRL odmówiły mu 
wówczas wizy.

TUC adoptował Lecha Wałęsę i 
Mirosława Krupińskiego, jako więź- 
niów-związkowców, żądając ich na­
tychmiastowego zwolnienia. Ale cen­
trala TUC wciąż unikała bezpośred­
niego finansowego poparcia dla Ze­
społu Działania “Solidarności” w W. 
Brytanii i pomijała milczeniem wszelkie 
zaproszenia do udziału w manifestacjach 
na rzecz “Solidarności” w Kraju.

Wpływy mniejszości komunistycz­
nej w Radzie Generalnej TUC, prze­
rosty biurokracji, skłonność do ta­
jemniczości przywódców i urzędników 
TCU — były powodem takiego stano­
wiska. Na projektowanym porządku 
dziennym tegorocznego zjazdu nie 
było też żadnego wniosku w sprawach 
“Solidarności”.

Trzeba jednak przyznać, że poszcze­
gólne związki pomagały finansowo, 
przysyłały przedstawicieli na mani­
festacje, zapraszały członków Zespołu 
Działania “Solidarności” na swoje 
zjazdy i adoptowały setki polskich 
uwięzionych robotników. Poza tym 
Międzynarodowa Konfederacja Związ­
ków Zawodowych w Brukseli wywie­
rała dużą presję moralną na TUC 
by Kongres Związków Brytyjskich 
wyraził poparcie dla “Solidarności” 
na podobną miarę jak związki fran­
cuskie, włoskie, szwedzkie czy nie­
mieckie. Zespół Działania “Solidarno­
ści” i Polish Solidarity Campaign 
wysłały listy w tej sprawie do po­
szczególnych przywódców związko­
wych i do generalnego sekretarza TUC. 
Zaproszenie Wałęsy

Z początku była cisza. Pod naci­
skiem jednak tych interwencji w lipcu 
br. Rada Generalna TUC zaprasza 
Lecha Wałęsę jako honorowego człon­
ka na tegoroczny zjazd. Ale demon­
stracja pustego fotela nie wystarczy. 
Zespół Działania i Polish Solidarity 
Campaing podjęły się zorganizować 
“fringe meeting” czyli zebranie ku­
luarowe w czasie zjazdu na temat 
sytuacji w Polsce. Poszczególne zwią­
zki, a szczególnie cztery: elektrycy 
(EETPU), urzędnicy miejscy (NAL- 
GO), urzędnicy państwowi (CPSA) i 
łącznościowcy (UCW) usiłowały wpro­
wadzić nagły wniosek na porządek 
dzienny lub “poprawkę” w sprawie 
“Solidarności” do istniejącego już 
wniosku na temat potępienia junty 
wojskowej i pogwałcenia demokracji 
i wolnych związków zawodowych w 
Turcji. Udało się wreszcie pod koniec 
sierpnia br. nakłonić Generalną Radę 
TUC do zaproszenia jako gościa na 
Zjazd Jerzego Milewskiego i Magdę 
Wójcik z Biura NSSZ “Solidarność” 
za granicą w Brukseli. Milewski otrzy­
mał od Tymczasowej Komisji Krajo­
wej “Solidarności” w Polsce mandat 
do reprezentowania “Solidarności” 
poza granicami Kraju. Brytyjskie 
Związki pokryły polskim gościom kosz­
ty przelotu z Brukseli i pełne utrzyma­
nie w hotelu Metropol w Brighton.

Zjazd rozpoczął swoje obrady w 
poniedziałek 6 września br. Przewod­
niczący zjazdu (niestety w tym roku 
komunista Alan Sapper) wymamrotał 
przywitanie gości w tak niedbały spo­
sób, że nazwisko Wałęsy było ledwo 
słyszalne. Prasa brytyjska nic nie za­
mieściła o pustym fotelu dla Wałęsy.

We wtorek zebranie kuluarowe w 
Royal Albion Hotel. Niestety Milewski 
nie może uczestniczyć, bo jeszcze za­
łatwia wizę w Brukseli. Przewodni­
czy b. poseł Eric Moonman, prze­
mawiają dwaj prezesi: Artur Swier- 
giel z Zespołu Działania i Syd Tiemey 
ze Związku Pracowników Zakładów 
Detalicznych (USDAW), Na sali 
obecnych 30 osób, w tym duży pro­
cent to delegaci na Zjazd z 11 po­
szczególnych Związków. Generalny 
sekretarz Związku SPSA, Alistair Gra­
ham proponuje innym delegatom sko­
masowanie poszczególnych wniosków 
w sprawie “Solidarności” w jeden 
wspólny wniosek nagły (“emergency 
motion”). Przepracowany wspólnie 

wniosek przedstawiony zostaje tego 
samego dnia do Komisji Ogólnej 
Zjazdu i wprowadzony na porządek 
dzienny obrad.

W środę zebranie kuluarowe nie­
spodziewanie zorganizowane przez 
“Solidarity with Solidarity”. Przema­
wia poseł Peter Shore. Przemawia 
również Tadek Jarski, oskarżając TUC 
o “dwulicowość”. Poprzedniego dnia 
rozdawano ulotki zawiadamiające o 
tym zebraniu, w których napisano, 
że gdyby przybył do Brighton Lech 
Wałęsa, to “splunąłby w twarz Gene­
ralnej Radzie TUC”. Ten rodzaj wy­
stąpienia osłabiał entuzjazm i sym­
patie dla “Solidarności” wśród wielu 
delegatów brytyjskich związkowców. 
Dopiero w środę przyjeżdżają do Brigh­
ton Jerzy Milewski i Magda Wójcik.

We czwarterk 9 września Milewski 
i Wójcik są serdecznie goszczeni 
przez delegatów Zjazdu i oprowadzani 
przez kierowników Biura Zagranicz­
nego TUC. Popołudniowa debata jest 
nad sprawami międzynarodowymi. 
Tom Jackson, przewodniczący Komi­
tetu Międzynarodowego TUC przed­
stawia Milewskiego sali, która go wita 
gromkimi oklaskami trwającymi prze­
szło minutę. Alistair Graham przed­
stawia wniosek czterech związków, 
w których oskarżony jest “reżym woj­
skowy PRL” o zabijanie i maltreto­
wanie robotników i w którym jest 
mocno podkreślone uznanie TUC dla 
“Solidarności”, jako wolnego związ­
ku zawodowego dziesięciu milionów 
polskich robotników. Wniosek stwier­
dza, że lipcowa “amnestia” Jaruzel­
skiego nie wystarcza, że wszyscy 
aresztowani członkowie “Solidarno­
ści” powinni być wypuszczeni na wol­
ność, i że “Solidarność” winna mieć 
prawo do strajku i demokratycznej 
kontroli nad przemysłem.

Graham w swym przemówieniu kry­
tykuje TUC za opieszałość w zrywa­
niu stosunków ze “związkami” Euro­
py wschodniej i ubolewa nad bra­
kiem poparcia dla pochodu 31 sier­
pnia br. w Hyde Parku. Wniosek 
przyjęty jest niemal jednogłośnie 
(tylko 7 głosów przeciwko). Po zakoń­
czeniu debaty Jerzy Milewski na spe­
cjalnej konferencji prasowej udziela 
informacji i odpowiada na pytania. 
Niestety konferencja ta nie znalazła 
odpowiedniego echa w prasie brytyj­
skiej. Milewski i Wójcik pozostają 
jako goście TUC aż do zakończenia 
obrad Zjazdu.

Pozytywny Efekt
Ogólny efekt Zjazdu był pozytywny 

dla sprawy “Solidarności”. Popular­
ność polskiego ruchu robotniczego 
miała dodatni efekt tak na TUC jak i 
na Labour Party, obezwładniając de­
strukcyjną działalność komunistycz­
nych i prosowieckich wpływów w obu 
organizacjach. Przy intensywnej pra­
cy ze strony działaczy i sympatyków 
“Solidarności”, oraz przy pomocy no­
wego przewodniczącego TUC, Frank 
Chaple, istnieje duża możliwość ma­
sowego wsparcia przez brytyjskie 
związki zawodowe dla manifestacji 
prosolidarnościowej 12 grudnia br. i 
większe poparcie finansowe ze strony 
Związków dla Zespołu Działania “So­
lidarności”. Może to nawet mieć 
wpływ na charakter dalszych kon­
taktów TUC z ośrodkami “związko­
wymi” za żelazną kurtyną.

Niestety uzyskanie poparcia dla 
“Solidarności” zostało nieco rozwod­
nione w środkach masowego przekazu 
w W. Brytanii i w oczach poszcze­
gólnych delegatów Związku. Powo­
dem tego był “pluralizm” organizacji 
solidarnościowych czy prosolidamo- 
ściowych, występujących często z 
innymi hasłami, zwołujących oddziel­
ne zebrania po to tylko, by już czwart­
kowa konferencja prasowa Jerzego 
Milewskiego, gościa zaproszonego 
przez TUC, minęła bez większego za­
interesowania prasy brytyjskiej.

Dziennikarze skomentowali ten 
“Pluralizm” żartobliwymi uwagami, 
lub wręcz milczeniem na temat “Soli­
darności”. Jeżeli z powodów osobi­
stych wciąż wydaje się ten “plura­
lizm” potrzebny pewnym działaczom 
organizacji prosolidamościowych, to 
przynajmniej dla dobra sprawy winni 
uzgodnić wspólną akcję, by uniknąć 
w przyszłości niepotrzebnego i szkodli­
wego dublowania ról, zgrzytów perso­
nalnych i niezgodności haseł politycz­
nych. Podobna koordynacja udała się 
przy organizowaniu pochodu na dzień 
31 sierpnia b.r. Inaczej, to rozdwo­
jenie działalności będzie pokarmem 
dla propagandy reżymu PRL, powo­
dem do zamętu i dezinformacji, a tym 
samym może osłabiać poparcie bry­
tyjskiego świata pracy dla “Solidar­
ności”. (Tydzień Polski)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
- ZYGMUNT P. BOBIN .. ......—

MECZ MAJOR DIVISION 
WISŁA - WINGED BULL 

W ŚRODĘ, 6 PAŹDZIERNIKA
W ubiegłą niedzielę, 3 października 

drużyna Winged Bull w finale Pucha­
ru Stanowego (1982) pokonała druży­
nę Croatans w stosunku 2:1. Mecz 
był emocjonujący. Winged Bull wy­
grał dzięki szybkości, jaką posiadają 
jego gracze.

Właśnie z tą drużyną, Winged Bull, 
nowo-kreowanym mistrzem Stanu Il­
linois — Wisła gra zaległy mecz li­
gowy w ramach Major Division (na­
tional Soccer League).

Obie drużyny znajdują się w czo­
łówce; stawka jest wielka, gdyż cho­
dzi o dwa punkty, które mogą zade­
cydować o mistrzostwie National Soc­
cer League na rok bieżący.

Mecz rozegrany zostanie w środę, 
6 października na stadionie w Hanson 
Parku, o godzinie 7-ej wieczorem przy 
światłach. Winged Bull wygrał ostatni 
mecz między innymi dzięki wielkiemu 
dopingowi swych kibiców. Kibice Wi­
sły proszeni są o stworzenie przeciw­
wagi i głośny aplauz.

* * *
INŻ. MICHAŁ KUCZYŃSKI 

NIEŹYJE!
Inż. Michał Kuczyński, wiceprezes 

klubu sportowego Wisła pożegnał się 
nagle z doczesnością — w piątek 1 
października 1982, pogrążając w żało­
bie najbliższą rodzinę i cały klub spor­
towy Wisła. Poznał klub Wisła wiele 
lat wstecz, otwierając drogę od ju­
niorów do sukcesów sportowych dla 
jedynego syna, Marusia. Sprawował 
wiele funkcji w Zarządzie; wraz z 
żoną p. Janiną i synem miał zawsze 
serce dla klubu “Wisła”, mimo iż 
syn już wyrósł z piłkarstwa.

Sp. Inż. Michał Kuczyński, ceniony 
był w swoim zawodzie. Życiowe do­
świadczenie na drodze Belgia, Polska, 
Stany Zjednoczone dały mu większe 
horyzonty myślowe. Był towarzyski i 
zawsze gotów do współpracy dla do­
bra polskiej organizacji.

Rodzinie tak nieoczekiwanie i przed­
wcześnie Zmarłego — składają kon- 
dolencje z głębi pogrążonych w smut­
ku serc — klub sportowy Wisła, Za­
rząd, członkowie i koledzy.

* * *

PIŁKARSKIE 
MISTRZOSTWA EUROPY

Piłkarskie mistrzostwa Europy roz­
grywane są od 1960 r. Pierwszym 
mistrzem Europy (Francja) był ZSRR 
— 1960 r., przed Jugosławią, Cze­
chosłowacją i Francją. Finał roze­
grany był we Francji. W 1964 r. 
(Hiszpania) zwyciężyła Hiszpania 
przed ZSRR, Węgrami i Danią.

W 1968 r. (Włochy) mistrzem Eu­
ropy zostały Wiochy przed Jugosła­
wią, Anglią i ZSRR. W 1972 r. (Bel­
gia) zwyciężyły Niemcy Zachodnie 
przed ZSRR, Belgią i Węgrami. W1976 
r. (Jugosławia) mistrzem została w 
pamiętnym meczu Czechosłowacja 
przed Niemcami Zachodnimi, Holan­
dią i Jugosławią.

Ostatnie mistrzostwa rozegrane by­
ły w 1980 roku (Włochy). Zwyciężyła 
reprezentacja Niemiec Zachodnich 
przed Belgią, Czechosłowacją i Wło­
chami.

Obecnie rozpoczął się turniej o mi­
strzostwo Europy z udziałem 32 dru­
żyn. Wszystkie drużyny przydzielone 
zostały do siedmiu grup. Polska jest 
w grupie II, w której 8 września 
pokonała Finlandię 3:2. Poza tym ro­
zegrane zostały mecze: grupa V Ru­
munia — Cypr 3:1 i w grupie VII 
Malta — Islandia 2:1. Islandia — 
Holandia 1:1. W grupie tej znajdują 
się: Hiszpania, Holandia, Irlandia, Is­
landia i Malta.

« » *
PUCHARY EUROPEJSKIE

Ostaniej środy rozegrane zostały 
liczne mecze o różne puchary euro­
pejskie oraz seria spotkań elimina­
cyjnych w grupach o mistrzostwo 
Europy.

PUCHAR EUROPY
Grupa III: Dania — Anglia 2:2. 

Zasłużony remis Duńczyków. Chuli­
gani angielscy znowu spisali się jak 
najgorzej. Nie zabrakło także chuli­
ganów duńskich. W czasie meczu rzu­
cono pod bramkę angielską dwie 
bomby dymne. Jeszcze przed meczem 
policja duńska aresztowała ok. 40 chu­
liganów, którzy m.in. rozbili okno wy­
stawowe i obrabowali sklep.

Po meczu doszło do bójki między 
kibicami obydwu reprezentacji i po­
licja aresztowała dodatkowo 40 chuli­
ganów. Większość aresztowanych sta­
wili Anglicy.

Grupa II: Portugalia — Finlandia 
2:0. (Polska wygrała z Finlandią 3:2).

Grupa IV: Walia — Norwegia 1:0. 
Grupa VI: Austria — Albania 5:0.

Grupa VII: Holandia — Irlandia 
2:1.

O Puchar UEFA: pierwsza runda i 
pierwsze mecze: Zurieq (Malta) — 
Hajduk Split (Jugosławia) 1:4. Sham­
rock (Irlandia) — Fram Reykjavik 
(Islandia) 3:0.

♦ ♦ ♦
O Puchar Zdobywców Pucharów: 

(pierwsza runda, pierwszy mecz): 
Waterschel (Belgia) — Differdingen 
(Luksemburg) 7:1.

♦ ♦ *
Mecze Towarzyskie

Węgry —Turcja 5:0
Niemcy Zachodnie — Belgia 0:0
Bułgaria — Niemcy Wchodnie 2:2 

* ♦ ♦

EKSTRAKLASA 
PIŁKARSKA W POLSCE

VII kolejka rozgrywek piłkarskich 
o mistrzostwo ekstraklasy w Polsce 
przyniosła następujące wyniki: Ruch 
Chorzów pokonał Bałtyk Gdynia 1:0. 
Zagłębie Sosnowiec również wygrało 
1:0 z LKS Łódź. Gwardia pokonała 
Wisłę Kraków 1:0. W meczu Pogoń 
Szczecin — Szombierki Bytom uzy­
skano wynik bezbramkowy. Stal Mie­
lec przegrała z Lechem Poznań 0:1. 
Beniaminek ligi Cracovia wygrała z 
Legią Warszawa 1:0. Widzew Łódź 
pokonał gładko GKS Katowice 3:0. 
Również Śląsk pokonał gładko Górnika 
Zabrze, bijąc go 2:0.

♦ ♦ ♦

ANDRZEJ HUSZCZA 
ŻUŻLOWYM 

MISTRZEM POLSKI
W Zielonej Górze odbył się niedaw­

no finał XXXIV indywidualnych mist­
rzostw Polski na żużlu. Tytuł mist­
rzowski zdobył utalentowany zawod­
nik miejscowego Falubazu — Andrzej 
Huszcza. O pierwszej lokacie zadecy­
dował bieg dodatkowy, w którym 
zmierzył się on z Leonardem Rabą 
(Kolejarz Opole) — obaj zgromadzili 
14 punktów.

Drugim wicemistrzem został Ro­
man Jankowski (Unia Leszno) — 13 
pkt., obrońca tytułu mistrzowskiego. 
Dalsze lokaty zajęli: 4. Edward Jan- 
carz —11; 5. Ryszard Czarnecki — 9; 
6. Piotr Pyszny — 9; 7. Marek Kępa
— 9, 8. Henryk Olszak — 5; 9. Mi­
rosław Berliński — 5; 10. Bogusław 
Nowak — 5; 11. Jerzy Kochman —5; 
12. Andrzej Marynowski — 4; 13. 
Bolesław Proch — 3; 14. Grzegorz 
Kuźniar — 2; 15. Ryszard Buśkie- 
wicz — 1; 16 Andrzej Krzywonos
— 1 pkt.

W rozmowie z dziennikarzem pols­
kiej agencji prasowej Andrzej Husz­
cza powiedział: — Bardzo chciałem 
startować w mistrzostwach, zwłasz­
cza, że po raz pierwszy w 34-letniej 
historii gospodarzem imprezy był Fa- 
lubaz. Dopiero na dwa dni przed za­
wodami dowiedziałem się, że nie weź­
mie w nich udziału Eugeniusz Bła- 
szak i wówczas ja, jako pierwszy 
rezerwowy będę mógł wystąpić przed 
własną publicznością. Start ten okazał 
się dla mnie szczęśliwym. Zdobyłem 
mistrzostwo Polski, a ... o godzinie 
5 rano urodziła mi się druga córeczka.

Edward Jancarz nie był zadowolo­
ny ze swego występu w Zielonej Gó­
rze. — “Najgorzej — powiedział 
dziennikarzom, — że odnowiła mi się 
stara kontuzja w lewym barku. O 
mały włos, a wywróciłbym, się, bo­
wiem z trudem trzymałem kierow­
nicę”.

Zawodnikom kibicował Zenon Piech: 
“Żałuję, że nit i_ glem wystartować,
powiedział Piech, ale jak widać, jesz­
cze kuleję po niedawnym wypadku 
samochodów ym. Moim zdaniem zielo­
nogórski finał odbiegał poziomem 
sportowym od ostatnich. Wystarczy, 
jak się spojrzy na punktację. Jest 
zbyt duża różnica pomiędzy trójką 
medalistów, a pozostałymi. Moim fa­
worytem był Andrzej Huszcza i nie 
zawiódł. Jak chce, to potrafi pokazać, 
na co go stać”.

♦ * ♦

SREBRNY MEDAL 
POLSKICH WIOŚLAREK

Na wioślarskich mistrzostwach 
świata w Lucernie w finale dwójek 
bez stemiczki — Czesława Kościań­
ska i M. Dłużewska zdobyły srebrny 
medal, ulegając jedynie wioślarkom 
Niemiec Wschodnich. W finale “B” 
o miejsca 7-12 druga polska osada
— B. Dziadura i M. Kobylińska za­
jęły czwarte miejsce za Rumunią, Cze­
chosłowacją i W. Brytanią. W fina­
łach męskich grupy “A” polska dwój­
ka podwójna — K. Broniewski i P. 
Tobolski zajęła szóste miejsce. Zwy­
ciężyła osada norweska. Również 
szóste miejsce zajęła polska czwórka 
ze sternikiem. Polacy byli o 17 se­
kund za zwycięzcą — osadą z Nie­
miec Wschodnich. Polska czwórka 
podwójna walczyła w finale “B”, w 
którym zajęła ostateczne trzecie miej­
sce.

Nowa Huta — Kompromis w Sprawie Przyznania Funduszów
Twierdzą Polskości

Nowa Huta miała być twierdzą 
“socjalizmu”, przeciwwagą “konser­

łu, że w dn. 31 sierpnia ZOMO pro­
wokowało tam ludzi, oblewając spo­
kojnie przybyłe do kościoła po dzieci 
matki jadowitą, czerwoną farbą. Ob­
lewano także dzieci, a później de­
monstrantów, tak że cały tłum na

watywnego”, to znaczy polskiego Kra­
kowa i ośrodkiem, na którym w tym 
rejonie znajdzie oparcie “władza lu­
dowa” (sowiecka). Rzeczywistość 
przeczy leninowskim (nie można 
mówić “pobożnym”) życzeniom re­
negatów, którzy poszli na służbę 
Moskwy.

Według wiarogodnego świadka, któ­
ry niedawno przybył z Polski, 31 
sierpnia w drugą rocznicę umów gdań­
skich, które stały się podstawą dzia­
łania NSZZ “Solidarność”, w koście­
le w Nowej Hucie, wzniesionym po 
wieloletnich staraniach przez arcy­
biskupa krakowskiego kard. Karola 
Wojtyłę, obecnego Papieża, uroczy­
ste nabożeństwo celebrował proboszcz 
ks. J. Gorzelany w asyście 24 księ­
ży. Na początku nabożeństwa w ko­

ulicach wyglądał jakby zbroczony 
krwią, nadto ZOMO używało także 
palek i gazów łzawiących.

Użycie czerwonej farby ma na ce­
lu ułatwienie milicji późniejszego roz­
poznania, kto brał udział w demon­
stracjach. To, że niszczy się ubrania, 
o które tak trudno — nikogo wśród 
kacyków milicyjnych i wśród ich 
zwierzchników widocznie nie obcho­
dzi.

W swej korespondencji Aris napisał 
że cała fasada zbudowanego z inicja­
tywy kard. Wojtyły w Nowej Hucie 
kościoła była spryskana czerwoną 
farbą. Jeśli ktoś tam się zjawił w

Washington (ST) — Prowadzący 
negocjacje przedstawiciele Izby i 
Senatu, doszli w czwartek od porozu­
mienia. Wyrażono zgodę na rozwiąza­
nie kompromisowe w zakresie za­
twierdzenia funduszów na wydatki 
rządowe, co uchroni administrację 
rządową od bankructwa. Obie strony 
zaniechały jednakże zabiegów mają­
cych na celu uchwalenia projektu 
ustawy przed rozpoczęciem nowego 
roku fiskalnego, tj. przed północą.

Negocjatorzy przewidują jednakże, 
że projekt uchwalony będzie w piątek 
bez większych trudności, a rzecznik 
rządu oświadczył, że obejdzie się naj­
prawdopodobniej bez zakłóceń nor­
malnego toku działalności admini­
stracji.

Pomimo tego, że strony doszły do 
porozumienia na kilku godzin przed 
północą, przywódcy Kongresu sprze­
ciwili się projektowi przeprowadzenia 
sesji, która miałaby miejsce w ciągu 
późnych godzin nocnych. Rozwiązanie

tego rodzaju, tj. przeprowadzenie 
ustawy w ciągu nocy, wydało im się 
trudne do zrealizowania, albowiem 
wielu ustawodawców, zarówno repu­
blikanów, jak i demokratów, wyzna­
czone miało na czwartek wieczór 
inne, ważne spotkania.

Partia demokratyczna urządziła w 
czwartek wieczorem bankiet — im­
prezę — na którą wstęp wynosił 1,000 
doi. od osoby — z udziałem wielu 
członków kongresu oraz b. prez. Jim­
my Cartera. Prezydent Reagan za­
prosił wszystkich członków Kongresu 
na “barbeque,” jakie urządził w Bia­
łym domu.

Ustawa przyznająca fundusze na 
tymczasowe wydatki rządowe, za­
pewnia administracji pieniądze do 
dnia 17 grudnia br. Po tym terminie 
będą decydować ustawodawcy zasia­
dający w Kongresie, już po odbytych 
wyborach, którzy wypowiedzą się na 
temat regularnych ustaw zapewnia­
jących fundusze.

ściele i wokół świątyni zebrało się 
około 5,000 wiernych, robotników i 
ich rodzin. Pod koniec nabożeństwa 
było już około 20,000 ludzi.

Po ostaniej Ewangelii ks. Gorze­
lany zwrócił się do wiernych i wy­
raźnie wzruszony powiedział, że sło­
wa są zbyt słabe, by wyrazić “na­
sze uczucia — pozostańmy kilka mi­
nut w milczeniu i niech to milcze­
nie będzie krzykiem do Boga! Na 
znak naszej ludzkiej solidarności 
podajmy sobie dłonie”.

Zapadła grobowa cisza. Tysiące lu­
dzi splotło się dłońrny. Po kilku mi­
nutach silny męski głos w tłumie 
zaintonował “Słuchaj Jezu, jak Cię 
Waga lud . . Przejmujące słowa 
pieśni, jakże na czasie, wyrwały się 
z tysięcy piersi, z wielu oczu pły­
nęły łzy...

Mordercy i prowokatorzy z ZOMO 
ruszyli do akcji, ale nie zdołali prze­
szkodzić uformowaniu się pochodu. 
Musieli nawet cofnąć się, przed 
bezbronną, ale umocnionym wiarą 
wielotysięczną rzeszą robotników i 
ich rodzin, reprezentującą pragnie­
nia narodu. Brutalna przemoc w koń­
cu zwyciężyła.

Relacja 
Angielskiego Korespondenta

Londyński “Dziennik Polski” (z 27 
września) pisze, że korespondent 
“Sunday Timesa”, Stephen Aris, któ­
rego władze reżymowe zaprosiły do 
Nowej Huty, aby się przekonał, że 
panuje tam spokój i że produkcja 
odbywa się normalnie, znalazł tam 
nastrój bardzo ponury i posępnych 
robotników. Od ich rodzin dowie­
dział się nowego, ciekawego szczegó-

Ellbanu
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Odbudowa Pomnika 
Ks. Kordeckiego

W dzielnicy częstochowskiej w 
Szczytnikach przy uczęszczanej tra­
sie Sieradź-Kalisz wznoszony jest po­
mnik przeora klasztoru ojców pauli­
nów na Jasnej Górze w Częstochowie 
— ks. Augustyna Kordeckiego. Obroń­
ca twierdzy jasnogórskiej w okresie 
wojny ze Szwadami, urodził się w 
1603 roku w pobliskich Iwanowicach.

Pomnik stanie w tym samym miej­
scu, gdzie był przed wojną, a w czasie 
okupacji wysadzony przez hitlerow­
ców w powietrze.

SPECJALIS/ YUZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON 
[ Od Wtorku do Soboty: 

R Rano-4 Po Pol. 

2956 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, róg Central Pk.

— 1 Piętro)

ADWOKAT
Mówiący 
Po Polsku 

MAREK JASZCZUK
Sprawy Rozwodowe 

(w Stanach i w Polsce) 
Testamenty, Nieruchomości 

252-5477

zeszłym tygodniu, kościół był już nie 
bez trudu — z czerwieni oczyszczo­
ny.

Czytajcie polską prasę emigracyjną!

SYPIALNI W STYLU “COUNTRYKOMPLET DO

•4

ZAOSZCZĘDZICIE $496
Reg. $1295

NOMf OF TNf CREDIT CONNECTION!

Sosnowy komplet do sypialni 
wykonany z solidnego 
drzewa z ozdabianymi 
drzwiami i wezgłowiem oraz 
mosiężnym wykończeniem.

ZAOSZCZĘDŹCIE CODZIENNIE OD 15% DO 55%!
PIĘKNY, LUKSUSOWY, SOSNOWY

4-CZ. KOMPLET SKŁADA SIĘ Z:
66” POTRÓJNEJ SZAFKI

• LUSTRA Z PÓŁKAMI
• KOMODY Z 5 SZUFLADAMI
• WEZGŁOWIE FULL LUB QUEEN SIZE

$799

ESTABLISHED 1940

RONSON
FURNITURE COMPANY

25-CALOWY KOLOROWY 
TELEWIZOR 

SŁYNNEJ FIRMY PHILCO

• AUTO-LOCK CHANNEL TUNING
• SOLID STATE CHASIS
• VHF/UHF TUNING

$499

7-CZ. KOMPLET DO “DINNETTE” 
FIRMY DOUGLAS

REG. $299

Składa się ze stołu 36”x60” i 
sześciu wygodnych krzeseł.

$169
5-CZ. KOMPLET DO “DINNETTE” 

SŁYNNEJ FIRMY DOUGLAS

Owalny stół 46 x60 z czterema
ekstra wygodnymi krzesłami na kółkach.

$299/JŁffk REG-$3"

MRONSON
FURNITURE COMPANY

PÓŁNOC: 

1379 N. MILWAUKEE
MAGAZYN NA POŁUDNIOWO-ZACHODNIEJ STRONIE:

3333 WEST 47TH PLACE
MÓWIMY PO POLSKU TELEFONY:

TED FIJAŁKOWSKI
JOE DOMBROWSKI Gfedfe 

MIKE RAWSKI S 3S] 376-3400
NIEDZ. 11-5; PON. CZW. 9:30-9:00; WT., SR., PIĄT., SOB. 9:306
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i.
Mr

Sp. W. S. Worzałła urodził się w 
Stevens Point, Wi. dnia 26 marca 
1898 r. Był synem Szczepana Worzalły, 
pierwszego wydawcy i założyciel 
pisma. W młodości uczęszczał do St. 
Peter’s Catholic School oraz Emerson 
High School w Stevens Point, a póź­
niej do Chicago Art Institute. W wieku 
18 lat rozpoczął swą pierwszą pracę 
w Worzałła Publishing na stanowisku 
zecera, a następnie przejął prace ad­
ministracyjne kompanii, by wkrótce 
(1924) zostać prezesem i dyrektorem 
firmy.

W roku 1928 poślubił Grace E. 
Polebitski.

Władysław (Walter S. Worzałła był 
człowiekiem niezwykłej miary. Ode­
grał w historii Polonii amerykańskiej 
wielą rolę, chociać anonimową. Kon­
tynuując dzieło swojego ojca, Szcze­
pana Worzałły, był wydawcą “Gwia-

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
“Tydzień temu uważałbym, że jest 

to nie do pomyślenia, by Prymas Pols­
ki nie wziął udziału w kanonizacji 
polskiego świętego”, powiedział jeden 
z zachodnich dyplomatów w Warsza­
wie. “Jest to (odwołanie podróży do 
Rzymu) najsilniejszym pociągnię­
ciem Prymasa od wprowadzenia 
stanu wojennego” dodał dyplomata.

Prymas Polski odwołał również 
spotkanie z gen. Jaruzelskim, ażeby 
nie dawać choćby najmniejszych pod­
staw do przypuszczeń, że godzi się z 
akcją władz komunistycznych prze­
ciw niezależnym związkom zawodo­
wym. Arcybiskup Glemp i cały Epis­
kopat Polski stale domagają się przy­
wrócenia prawa “Solidarności do 
działania. Nikt nie wątpi, że tak zw. 
“sejm” zatwierdzi wszystko, co mu 
poleci Jaruzelski.

Rzecznik Departamentu Stanu Alan 
Romberg oświadczył, że rozwiązanie

Zmarł Założyciel 
Grumman Corp.

Bethpage, N.Y. (UPI) — Jeden z za­
łożycieli i pierwszy prezes firmy sa­
molotowej Grumman Corp., 87 letni 
Leroy R. Grumman zmarł w ponie­
działek. Kompania, która początkowo 
zajmowała się reperacją samolotów z 
czasem zaczęła budować samoloty 
wojskowe, ciągle je usprawniając. 
Grumman zrezygnował z prezesostwa 
firmy w 1946 roku, funkcję przewodni­
czącego rady dyrektorów piastował 
przez następne 20 lat.

Grumman Corp, wybudowała sta­
tek kosmiczny, którym pierwsi ame­
rykańscy astronauci polecieli na księ­
życ. Za swe osiągnięcia Leroy Grum­
man był odznaczony najwyższym me­
dalem cywilnym w USA Medalem 
Prezydenta za Zasługi, medalem Da­
niela Guggenheima za pionierską pra­
cę w dziedzinie aeronautyki oraz me­
dalem Hunsacker przyznawanym 
przez Krajową Akademię Nauk.

go, zgodzili się na ich udział w akcji 
armii libańskiej, po konsultacjach 
z prez. Aminem Demayelem.

W wywiadzie dla dziennika “Al 
Yamana” Gemayel powiedział, że 
decyzje o poszukiwaniach i areszto­
waniach podjął z powodu olbrzymiej 
liczby Palestyńczyków przebywają­
cych w Bejrucie nielegalnie. Pa­
lestyńczycy nie posiadający zezwoleń 
na stały bądź czasowy pobyt, muszą 
opuścić Liban.

Niezależna gazeta “An Nahar” 
informowała tymczasem, że wczoraj 
aresztowano 453 ludzi, podczas kiedy 
źródła armii twierdzą, że zatrzymano 
jedynie 143 osoby, których wizy wy­
gasły, lub które nielegalnie przekro­
czyły granice tego kraju.

Premier Libanu Chefik Wazzan 
oświadczył, że Liban nie podpisze 
indywidualnego paktu pokojowego z 
Izraelem, twierdząc, że taki akt speł­
niony niemal “w przymusowych wa­
runkach” (tzn. kiedy wojska izrael­
skie okupują Liban) stworzyłby wię­
cej problemów. Wazzan powiedział, 
że Liban podpisze traktat pokojowy 
jedynie jako jedno z państw goto- 
towych do podpisania umowy poko­
jowej na całym Bliskim Wschodzie.

“Washington Post” inforomował 
natomiast, że w ub. sobotę ambasa­
dorowie podczas tego spotkania kry­
tykowali nieludzkie traktowanie Pa­
lestyńczyków, aresztowanych po prze­
jęciu urzędu przez Amina Gemayela 
w dniu 23 września.

Krople “Visine” 
Nie Zawierały 

Żrącego Kwasu
San Bernardino, Calif. (UPI) — 

W Los Angeles FBI podjęło badania 
dziesięciu buteleczek z kroplami do 
oczu i nosa zawierających niebez­
pieczny roztwór kwasowy. Jednocze­
śnie przeprowadzono laboratoryjne 
badania kropli “Visine”, zakupionych 
przez 28-letnią Carol Smith w Rialto, 
Calif, w sklepie “Starter Brothers”. 
Jak już wczoraj podawaliśmy, kobie­
tę wkrótce po zażyciu kropli prze­
wieziono do szpitala z poparzeniami 
oczu. Okazało się jednak, że jej kro­
ple nie posiadały śladu zatrutego roz­
tworu. Kalifornijski Departament 
Zdrowia wyjaśnił, że w okresie ostat­
niego rolu otrzymał ponad 200 fał­
szywych alarmów o zatrutych le­
kach od rozhisterowanych lub “do­
wcipnych” osób.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
czyków; losy 8 innych żołnierzy po­
rwanych we wschodniej części Li­
banu, podobnie jak losy 6 zaginio­
nych, są nieznane. Izrael domaga się 
wyjaśnień w tej sprawie od Syrii.

Mimo,, że przedstawiciele rządu 
libańskiego wyjaśniali, że akcje w 
Bejrucie mają na celu wyłapanie 
pozostających na tym terenie członków 
POW, świadkowie twierdzą, że do wo­
zów policyjnych zabierano wszystkie 
osoby nieposiadające dokumentów 
tożsamości. Źródła wojskowe donio­
sły, że ambasadorowie USA, Włoch 
i Francji, państw których oddziały 
wchodzą w skład korpusu pokojowe- 

BONN. — Rainer Barzel, w czasie przemówienia w Bundes­
tagu, kiedy wyrażono votum nieufności kanclerzowi Hel­
mutowi Schmidt (1 września br.). (UPI)

Śmierć Zamiast 
Wolności

Edinburg, Texas (UPI) — Czterech 
Salwadorczyków, którzy nielegalnie 
usiłowali dostać się na tereny Stanów 
Zjednoczonych zmarło przez udusze­
nie w ciężarówce-chłodziarce. Samo­
chód znaleziono na drodze US 281 w 
pobliżu Edinburga. Oprócz zwłok we­
wnątrz znajdowało się jedenścioro 
wyczerpanych ludzi. Wszytkich prze­
wieziono do szpitala. Kierowcy nie 
było w samochodzie. Wojska ochrony 
pogranicza przypuszczają, że łącznie 
przemytnicy pomagali w przejściu 
granicy około 45 osobom. Trwają po­
szukiwania pozostałych. Pierwsze 
przesłuchania, prowadzone przy po­
mocy tłumacza przyniosły niespodzie­
wane rewelacje. Salwadorczycy 
twierdzą, że przemytnik usiłował spa­
lić ich żywcem w samochodzie. Kiedy 
podnieśli krzyk, kierowca wpadł w pa­
nikę i zbiegł. Przypadkowy przecho­
dzeń zawiadomił policję o incydencie.

zdy Polarnej”, największego obecnie 
tygodnika w Stanach Zjednoczonych. 
Tylko stare pokolenie polonijne pa­
mięta, ile to książek, kalendarzy, re­
produkcji, podręczników i katechi­
zmów opublikowało przedsiębiorstwo 
“Braci WorzaRów”. Pisma, które 
drukowano w Stevens Point i książki 
tutaj wydawane rozchodziły się dale­
ko, do wszystkich zakątków świata.

Władysław S. Worzalla był człowie­
kiem niezwykle pracowitym. Brał 
udział w czynnościach wydawnictwa 
do końca swoich dni. Codziennie moż­
na go było zobaczyć w biurze pochy­
lonego nad pocztą czy dyktującego lis­
ty. Można powiedzieć bez przesady, 
że zmarł na posterunku.

Dzisiaj, kiedy jeszcze trudno o pod­
sumowanie jego pracy i osiągnięć, 
można stwierdzić jedno: był człowie­
kiem oddanym pracy iłzetelnym, był 
niezwykle uczciwy. Przedsiębiorstwo 
jego znane jest ze swej stabilności i 
wypłacalności. Nigdy w historii Wy­
dawnictwa nie powiedziano o nim, że 
nie dotrzymał swoich zobowiązań — 
pisze “Gwiazda Polarna”.

Władysław S. Worzałła przejawiał 
głęboką troskę o swych pracowników 
i ich egzystencję, wprowadził szereg 
modernizacji i usprawnień, budując 
nowe stanowiska pracy. Rozbudował 
swoje przedsiębiorstwo w sposób im­
ponujący — o czym niech chociażby 
świadczy fakt, iż w dniach gdy zaczy­
nał pracę w przedsiębiorstwie swego 
ojca, firma zatrudniała zaledwie 19 
pracowników, a dziś jest jednym z 
największych pracodawców w mieście 
Stevens Point. Wyposażył swój zakład 
w najbardziej nowoczesny sprzęt dru­
karski. W krótkim czasie, pod jego za­
rządem Worzalla Publishing Compa­
ny stała się jedną z przodujących 
firm drukarskich w stanie Wisconsin.

Zmarły nigdy nie narzucał Redakcji 
swoich poglądów, nigdy jako wydaw­
ca — nie usiłował dyktować pismu 
jakiejkolwiek polityki redakcyjnej. 
Decyzje dotyczące “Gwiazdy Polar­
nej” podejmowali zawsze redaktorzy.

W przyszłym roku “Gwiazda Polar­
na” obchodzić będzie swoje 75-lecie. 
Nie będzie już wśród nas człowieka, 
który najwięcej zrobił dla tego pisma. 
Władysław S. Worzałła nie doczekał 
tego pięknego i zaszczytnego jubile­
uszu.

Gdyby jednak nie jego praca i od­
danie pismu, gdyby nie jego trud — 
nigdy by podobnego jubileuszu nie 
było. “Gwiazda Polarna” wydawana 
na początku naszego stulecia — była 
częścią historii jego życia. Można już 
dzisiaj stwierdzić, że istnienie pisma i 
życie Zmarłego były ściśle ze sobą 
związane od ponad pięćdziesięciu lat. 

Cześć Jego pamięci! 

W. Frasyniuk w Szponach SB 
“Solidarności” byłoby jednym więcej 
dowodem stosowania polityki represji 
i może przedłużyć sankcje przeciw 
reżymowi komunistycznemu w Polsce. 
“Akcja ta (rozwiązanie “Solidarnoś­
ci”) miałaby poważne następstwa 
międzynarodowe, powiedział Rom­
berg, i byłaby głównym czynnikiem 
dla Zachodu do oceny sytuacji w 
Polsce”.

Arcybiskup chicagowski Joseph L. 
Bernardin na wiadomość o odwołaniu 
wizyty Prymasa Polski w Stanach 
Zjednoczonych wyraził głęboki żal. W 
telegramie do arcybiskupa Glempa 
pisał, że miał nadzieję iż osobiście 
będzie miał okazję przekazać wyrazy 
przyjaźni dla braci i sióstr w Polsce. 
Ponieważ jest to niemożliwie arcybis­
kup Bernardin. zapewnił Prymasa 
Polski o poparciu dla narodu pols­
kiego “Cała archidiecezja łączy się z 
Tobą w modlitwach o pomoc i opiekę 
dla narodu polskiego”.

Akcja
Oczyszczania ’’Bejrutu

Zmarł Władysław S. Worzałła 
Wydawca “Gwiazdy Polarnej”

Stevens Point, Wis. Tygodnik 
“Gwiazda Polarna” podał do wiado­
mości, że 26 września zmarł zasłużo­
ny wydawca tego pisma, Władysław 
S. Worzałła, przewodniczący rady 
kompanijnej Worzałła Publishing Co. 
Liczył 84 lata.

W obszernej relacji dotyczącej 
Zmarłego i jego życiorysu “Gwiazda 
Polarna” podkreśla, że do ostatnich 
dni swego życia brał on czynny udział 
w pracach firmy.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka i babcia nasza, śp.

Anna Wieczorek
(z domu Rej) 

nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 5-go października 1982 
roku, przeżywszy lat 61.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
południa do godziny 9:30 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 8-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Patka-Sourek pnr. 3756 So. Paulina 
ul., do kościoła S.S. Apostołów Pio­
tra i Pawła, Msza św. o godzinie 
9:45 rano, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Leon, mąż; Christine (Charles) Le­
ber, córka i zięć; Christopher, Ti­
mothy, Jennifer i Diana, wnuczę­
ta ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Patka-Sourek, telefon 523-0829.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy synek, bra­
ciszek i wnuczek nasz, śp.

Marek Domagała 
po krótkiej chorobie, powiększył 
grono aniołków, dnia 5-go paździer­
nika 1982 roku, o godzinie 2:45 
po południu, przeżywszy 3M> roku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 7-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Kopec Funeral Home pnr. 
5259 W. Roscoe ul. (5300 W.-3400 
N.), do kościoła św. Władysława, 
Msza św. Anielska o godzinie 10-ej 
rano, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutnyu obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Barbara i Tadeusz Domagała, ro­
dzice; Rafał i Kasia, braciszek 
i siostrzyczka; Janina Domagała, 
babcia w Polsce; wujkowie i cio­
cie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kopec Funeral Home,
Telefon: 545-6974.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
ciocia nasza, śp.

Marianna Gwiazdoń 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
5-go października 1982 roku, o go­
dzinie 11:55 przed południem, 
przeżywszy lat 74.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 7-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4901 S. Archer Ave., 
do kościoła Sw. Brunona (Msza 
Sw. o godz. 10-ej rano), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa (Stanisław) Lubaszka, 
siostra i szwagier; Czesława (Stan­
ley) Cieślak, siostrzenica z mężem; 
(Józef (Maria) Teper, Anna Teper 
i Zofia (Wawrzyniec) Janiak, brat 
i siostry z rodzinami w Polsce); 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home.
Telefon: 735-7521.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Janina Kosiński
(z domu Wiatr) 

(żona śp. Franciszka) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 4-go październi­
ka 1982 roku, o godzinie 8:30 wie­
czorem, przeżywszy lat 88.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 1-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek dnia 7-go października, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Modeli Funeral Home pnr. 
5725 S. Pulaski Rd., do kościoła 
św. Turybiusza, Msza św. o godzi­
nie 10-ej rano, a stamtąd na cmen­
tarz w Belleview, Florida na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryk (Janina), syn i synowa; 
wnuki i wnuczka; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Modelski i Synowie, 
Telefon 767-4730.

Aresztowano Podejrzanych o Napad 
Na Głuchoniemą.Kobietę

Policja aresztowała w sobotę dwu 
osobników, podejrzanych o napad i 
zgwałcenie głuchoniemej kobiety w 
piątek wieczorem. Aresztowani zo­
stali: Ronnie Mosley, lat 29 i Dwayne 
Gilmore, lat 22, obydwaj zamieszkali 
w południowej stronie miasta.

Ofiara napadu, 28-letnia głuchonie­
ma kobieta, szła w towarzystwie pary 
głuchoniemych (mężczyzny i kobiety) 
w piątek około 10 wieczorem po ulicy 
Michigan. Mosley i Gilmore zauwa­
żyli pewnie, że ludzie ci rozmawiali 
z sobą “na migi” i uznali na pewno, 
że jedna z kobiet będzie “łatwym 
łupem”. Wciągnęli ją siłą w zarośla 
znajdujące się z południowej strony 
Art Institute, zdarli z niej ubranie 
i obydwaj zgałcili ją. Towarzysze jej 
pobiegli wzdłuż ulicy wzywając po­
mocy, jednakże z powodu trudności 
porozumienia się z ludźmi, nie mogli 
dokładnie wytłumaczyć o co chodzi. 
Kilku przechodniów przybyło na wska­
zywane przez głuchoniemych miej-

Zginął Ratując 
Zakładników

Meadville, Mass. (UPI) — Szeryf 
powiatu Franklin, James Posey stra­
cił życie ratując zakładników, por­
wanych przez 25-letniego Deraldo V. 
Coghlana, który wkrótce miał stanąć 
na ławie oskarżonych za zabicie męż­
czyzny w czasie bójki w tawernie w 
ub. roku. Coghlan po wpłaceniu kau­
cji przebywał na wolności.

W ub. środę bandyta wszedł do do­
mu 41-letniej Evie Welch w McCall 
Creek, rozkazując jej zabrać kilku­
miesięcznego wnuka i wraz z 17 letnią 
córką Marie oraz 14 letnim synem 
Larry udać się do ich samochodu. 
Grożąc swym ofiarom bronią, Coghlan 
wydał następnie rozkaz udania się w 
określonym przez niego kierunku. 
Policja zablokowła drogę. Kiedy wsz­
częto negocjacje z porywaczem szeryf 
Posey zaofiarował mu wymianę sie­
bie na zakładników. W chwili kiedy 
zbliżył się do samochodu, pani Welch 
w wnukiem na ręku oraz jej dzieci 
uciekli z samochodu w kierunku poli­
cjantów. Szeryf wsiadł do samochodu. 
Wydawało się, że sytuacja zostanie 
opanowana, kiedy usłyszano strzał. 
Z samochodu wypad! krytycznie pos­
trzelony Posey. Policjanci natych­
miast oddali strzały do porywacza, 
zabijając go na miejscu. Szeryf Posey 
zmarł wkrótce potem w szpitalu.

George Bush 
Udzielił Wywiadu

Washington. (UPI) — Wiceprezy­
dent George Bush w wywiadzie na­
granym dla sieci telewizyjnej ABC 
oświadczył, że jest absolutnie nie­
prawdą twierdzenie, że styl jego kam­
panii jest dyktowany przez Biały Dom.

Zaprzeczył on w ten sposób pośred­
nio pogłoskom o wywieranych na nie­
go naciskach by przeciwstawił się 
zdecydowanie wszelkiej krytyce, któ­
rej poddawny jest prezydent.

Wypowiadając się na temat gospo­
darki kraju, Bush oświadczył, że nie 
słyszał o żadnej dużej panice doty­
czącej stanu gospodarki i jego efek­
tów na pozycje partii republikańskiej.

Oświadczył on także, iż na pod­
stawie ostatnich sondaży opinii publicz­
nej, które oglądał, Amerykanie nie 
winią za stan gospodarki kraju obec­
nego prezydenta.

Przechodząc do tematu spraw za­
granicznych, George Bush oświad­
czył, że prawda dotycząca masakry 
Palestyńczyków w Libanie wyjdzie na 
jaw w wyniku śledztwa planowanego 
w Izraelu i Libanie, a także dzięki 
wysiłkom światowych środków prze­
kazu.

Nawiązując w dalszym ciągu do 
sprawy masakry, George Bush oświad­
czył, że nie wydaje mu się aby ta 
sprawa miała negatywne znaczenie 
dla podstawy stosunków amerykań- 
sko-izraelskich.

Izrael jest naszym przyjacielem i 
sojusznikiem, oświadczył G. Bush, 
dzielą nas z nim również różnice po­
glądów, z których kilka znalazło od­
zwierciedlenie na forum ONZ.

$29 Min Odszkodowania 
Dla 5-letniej Dziewczynki

(NYT) — Sąd Okręgowy w Brookly­
nie przyznał 5-letniej Muriel Marcelin 
$29 min odszkodowania od pediatry ze 
szpitala St. John’s Episcopal. Adwo­
kat głuchoniemej, nie chodzącej 
dziewczynki twierdził, że kalectwo to 
rozwinęło się w wyniku żle postawio­
nej diagnozy lekarskiej, kiedy dziecko 
miało 6 miesięcy. Muriel jest córką 
Evelyn i Dieudonne’a Marcelin, który 
pracuje jako pomywacz w domu dla 
starców. 

see i dopiero, kiedy zobaczyli kobietę 
wychodzącą z zarośli bez odzienia, 
zorientowali się o co chodzi. Kilku 
przechodniów zapamiętało również 
twarz Mosley’a.

Jeden z nich powiedział później 
policji, iż przypomina sobie, że Mos­
ley pracował jako strażnik bezpie­
czeństwa w Merchant’s Restaurant 
and Pizza Lounge, 16 N. State. Po­
licja udała się do restauracji, jed­
nak dowiedziała się, że Mosley już 
więcej tam nie pracuje. Dowiedziała 
się również, że następnego dnia będzie 
się on żenił (tzn. w sobotę) i zamierza 
przyjść ze swoją żoną do restauracji 
na obiad.

W sobotę po południu Mosley z żoną 
przybył do restauracji, gdzie czekali 
na niego policjanci. Świadkowie ziden­
tyfikowali go. Mosley zradził policji, 
że jego kolegą ubiegłego wieczora 
był Gilmore. Policja aresztowała nie­
co później Gilmore w jego domu. 
Mosley został również aresztowany
1 zamiast w podróż poślubną poszedł 
do więzienia powiatowego. Obydwaj 
aresztowani będą przesłuchiwani w 
sądzie 19 października.

Aresztowano 
Zabójcę 

B. Gemayela
Liban (NYT) — Partia Chrześci­

jańskich Falangistów doniosła o za­
trzymaniu przez jej agentów bezpie­
czeństwa człowieka, który podłożył 
bombę w kwaterze Bashira Gemaye­
la. W wyniku eksplozji prezydent- 
elekt Libanu, zginął na 9 dni przed 
przejęciem urzędu.

Dziennik “Al Amal”, oficjalny or­
gan falangistów, nie zidentyfikował 
pochodzenia, wieku ani też wyznania 
aresztowanego, donosząc jedynie, ż 
człowiek ten wyjaśnił, że do przepro­
wadzenia zamachu został n ' 
przez “obce siły”.

Analitycy polityczni muzułmańskie­
go wyznania doszli do wniosku, że nie 
byli to ani Izraelczycy, ani też bojow­
nicy z Palestyńskiej Organizacji Wy­
zwolenia, ponieważ w obu przypad­
kach falangiści nie ukrywaliby podej­
rzanych. PLO i falangistów dzieli os­
tentacyjna wrogość, a Izrael naraził 
się falangistom, za zrzucanie na nich 
całej winy za masakrę w obozach 
palestyńskich.

Istnieją pewne spekulacje, że “obce 
siły” mogą odnosić się do Syrii, której 
prezydent Hafez al-Assad stanowczo 
był przeciwny wyborowi Bashira 
Gemayela na prezydenta Libanu, 
lecz ciepło powitał wybór jego brata 
Amina.

Libańska agencja prasowa doniosła 
rółvnież o aresztowaniu ludzi, którzy
2 lata temu zbombardowali samo­
chód Bashira Gemayela, zabijając 
jego 18-miesięczną córkę Maję, jej 
opiekunkę i trzech osobistych straż­
ników. Zabójcy pracowali dla nie­
zidentyfikowanej organizacji pales­
tyńskiej.

Tajemnicza 
Łódź Podwodna
Sztokholm, Szwecja (UPI) — Szósty 

już dzień z kolei przebywa w wodach 
terytorialnych Szwecji niezidentyfiko­
wana łódź podwodna. ijduje się oi.a 
w pobliżu brzegu, niedaleko azy 
marynarki wojennej w Mu ko.

Jak podawaliśmy wczoraj łódź zo­
stała osaczona w miejscu ogrodzo­
nym z trzech str< n prze; fiordy, jej 
każde posunięcie jest uważnie śle­
dzone przez wojenne jednostki szwedz­
kie, blokujące wyjście z pułapki.

W celu zmuszena łodzi do wynurze­
nia się, Szwedzi rozpoczęli detono­
wanie głębinowych ładunków wybu- 
buchowych. Jak podają szwedzkie 
źródła wojskowe, pomimo iż jeden 
z 19 ładunków eksplodował w bardzo 
bliskiej odległości od łodzi — pozo- 
staje ona nadal pod wodą.

W Washingtonie, źródła wywiauu 
amerykańskiego podały wiadomość, 
iż łódź owa wyposażona jest w silnik 
o napędzie typu dieslowskiego oraz 
że jej konstrukcja zmusi ją dzisiaj 
do wynurzenia się w celu uzupełnie­
nia zapasów powietrza oraz w celu 
naładowania akumulatorów.

Jest to obecnie dziewiąta już jed­
nostka, która naruszyła terytorialne 
wody Szwecji. W poprzednich wypad­
kach były to w większości jednostki 
sowieckie oraz należące do innych 
państw komunistycznych.
Gdyby pomimo oczekiwań nieziden­
tyfikowane i łódź podwodna nie wy­
nurzyła się dzisiaj, zostaną użyte 
wszelkie środki, by ją do tego zmusić, 
oświadczył komandor szwedzkiej ma­
rynarki wojennej, Lennart Ljung.
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Deportacja Do Wewnątrz ★ Naprawa TV

Kontraktorzy

* Pomoc Domowa

Do

★ Elektryczne Roboty

HORNET 73 - $300. 763-4421.
★ Wycieczki ★ Do Wynajęcia

* Praca Żeńska

★ Rummage Sale

★ Poszukuje Garażu

★ Praca Męska

342-5328

4 POKOJOWE mieszkanie, świeżo 
odnowione, obowiązuje kontrakt 
(lease). Lokator opłaca użyteczności. 
Dzwonić w języku angielskim po 6 
wieczorem: 384-7627.

dzieć, że to ta grupa dziennikarzy 
zmieniła się nagle na gorsze; to nasi 
pracodawcy zmienili nagle swoje po­
glądy lub front.

Obecnie funkcjonujące środki ma­
sowego przekazu dość często polemi­
zują z postawą emigracji wewnętrz­
nej, jaką rzekomo zajmuje znacząca 
część środowisk twórczych. Stwierdza­
my, że nasi byli koledzy, którzy w dal­
szym ciągu pracują, nie mają odwagi 
w tej jak i w wielu innych kwestiach 
jasno określić istoty problemu. Jeśli 
bowiem szukać efektywnych, a lapi­
darnych określeń stanu, w jakim się 
znajdujemy, można by go określić 
jako deportację do wewnątrz. Tymi, 
którzy nas deportowali, są dysponenci 
środków masowego przekazu oraz 
niektórzy nasi byli koledzy, ślepo im 
posłuszni, ale także nadużywający i 
ich zaufania, poprzez stosowanie wo­
bec nas oszczerstw, kłamstw, wyssa­
nych z palca donosów. Ich działania 
wykopały przepaść wewnątrz środo­
wiska dziennikarskiego. Pogłębiło tę 
przepaść zastraszenie innej części 
byłych lolegów, którzy nie mieli i nie 
mają cywilnej odwagi, aby ująć się 
za nami, odsłonić jawne fałszerstwa, 
okazać zwykłą solidarność. W naszym 
przekonaniu, to oni właśnie, z różnych 
powodów kierując się bądź to cy­
nizmem, bądź tchórzostwem, bądź 
tylko obawą o materialne zabezpie­
czenie swych rodzin, wyemigrowali z 
obowiązującego nas zawsze Dzienni­
karskiego Kodeksu Obyczajowego, a 
więc z sumienia i uczciwie wykony­
wanego zawodu. My ze swego miejsca 
deportowania nie mamy jak dotąd 
gdzie wracać.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Redakcja wydawanego w podziemiu 
pisma “Przedwiośnie” opublikowała 
list łódzkich dziennikarzy pozbawio­
nych pracy w wyniku weryfikacji pro­
wadzonych po ogłoszeniu stanu wo­
jennego. A oto jego treść:

Szanowna Pani, Szanowny Panie, 
Nie mając innej możliwości docho­

dzenia swych praw obywatelskich i 
zawodowych, zmuszeni sytuacją, w 
jakiej nas postawiono, przedstawia­
my pod Pani(a) osąd tryb, sposób i 
okoliczności, w jakich po wprowadze­
niu stanu wojennego pozbawionych 
zostało pracy, a także według zamie­
rzeń ośrodków dyspozycyjnych, pra­
wa do wykonywania zawodu ponad 
30 łódzkich dziennikarzy. 15 grudnia 
81 r. oznajmiono nam i naszym kole­
gom decyzję o odebraniu nam dotych­
czasowego statusu społeczno-zawodo­
wego. W dniu tym kilkudziesięciu 
łódzkich dziennikarzy skierowano na 
“bezterminowe urlopy płatne”, zabra­
niając im jednocześnie wstępu do re­
dakcji i korzystania z takich urządzeń 
socjalnych jak przychodnie lekarskie 
przyzakładowe, stołówka, klub dzien­
nikarza. Jak później zrozumieliśmy, 
był to wstęp do “rozmów weryfika­
cyjnych”, jakie rozpoczęły się w 
pierwszych dniach stycznia 1982 roku

Rozmowy te prowadzili z nami byli 
nasi koledzy, którzy zgodzili się pełnić * 
rolę egzekutorów wyroków. Dla więk­
szości z nas to rozmowy żenujące, 
między innymi i dlatego, że wśród 
“weryfikatorów” znaleźli się także 
dziennikarze nie cieszący się szacun­
kiem środowiska, nie reprezentujący 
ani wysokich walorów zawodowych, 
ani moralno-etycznych. Niektórzy z 
kolegów “zweryfikowanych” pozy­
tywnie odmówili przystąpienia do 
pracy, wnioskując z przebiegu roz­
mów i z wyłaniających się w gazetach 
tendencji propagandowych, iż nie bę­
dą mogli wykonywać zawodu zgodnie 
z normami Dziennikarskiego Kodeksu 
Obyczajowego.

Od marca 1982 pracodawcy, kieru­
jąc się orzeczeniami “Komisji wery­
fikacyjnych”, poczęli wręczać nam 
wymówienia z pracy. Aby zachować 
pozory humanitaryzmu, niektórym 
dziennikarzom proponowano zastęp­
cze miejsca pracy. I tak np. komen­
tatorowi z 25-letnim stażem zapropo­
nowano posadę kierownika działu go­
spodarczego w podłódzkiej mleczami, 
innym posady celnika, kalkulatora 
cen itp. Z reguły zresztą okazywało 
się, że są to propozycje fikcyjne — te 
miejsca pracy były wcześniej zajęte 
albo w ogóle nie były wolne.

Dziennikarzy Radia i TV zwalnia­
no “ze złużby w zakładzie zmilitary­
zowanym” ze skutkiem natychmia­
stowym, uzasadniano zaś zwolnienie 
“racjonalizacją zatrudnienia”, “lik­
widacją stanowiska”. Niektórych z 
nas pozbawia się prawa do pracy we 
“froncie ideologicznym” — tzn. także 
w zawodzie nauczycielskim, placów­
kach kultury itp. Niektórzy z nas w 
atmosferze, jaka została stworzona, 
nie mogą otrzymać żadnej pracy 
umysłowej. Taka praktyka jest jaw­
nym pogwałceniem niejednego z ar­
tykułów Konstytucji PRL, a także 
Karty Praw Człowieka Narodów Zjed­
noczonych oraz Międzynarodowego 
Paktu Praw Obywatelskich i Politycz­
nych — dokumentów ratyfikowanych 
przez Polskę. Pracodawcy nie mają 
odwagi określić rzeczywistych przy­
czyn pozbawiania nas pracy, a mia­
nowicie — przyznać, że wymówienia 
z pracy są formą represji za wyzna­
wane przez nas poglądy i przekonania. 
Aby była pełna jasność: postaw i po­
glądów żadnego z “niezweryfikowa­
nych” w Łodzi dziennikarzy głoszo­
nych przez nich otwarcie i oficjalnie 
przed 13 grudnia 81 nie można określić 
jako “antysocjalistyczne” czy “anty­
państwowe”. Chyba że za takie uważa 
się uznawanie podmiotowej roli społe­
czeństwa w ustroju socjalistycznym, 
popieranie procesów odnowy w partii, 
państwie i zw. zawodowych, krytycz­
ny stosunek do rzeczywistości.

Mamy też wiele przesłanek, by 
twierdzić, że niektórzy z nas zostali 
pozbawieni prawa do wykonywania 
zawodu w wyniku zawiści i osobistych 
porachunków, załatwianych pod osło­
ną stanu wojennego i ozdobionych po­
lityczną frazeologią. Prawa do wyko­
nywania zawodu pozbawiono dzienni­
karzy mogących się wykazać — w 
przypadkach dłuższego stażu — osią­
gnięciami zawodowymi potwierdzo­
nymi nagrodami i awansami, jakich 
im, także w ciągu ostatniego okresu, 
udzielali również pracodawcy ci sa­
mi, którzy obecnie wnioskują lub 
wręcz podpisują wymówienia z pracy. 
Pozbawiono też tego prawa młodych 
zdolnych ludzi nagradzanych przez 
kolegia redakcyjne i redaktorów na­
czelnych; trudno byłoby więc powie­

Listem tym występujemy nie tylko 
we własnej sprawie. Chodzi nam także 
o sprawę ogólniejszą. Zmonopolizo­
wanie środków masowego przekazu, 
przekształcenie ich w sunący w jedną 
stronę pas transmisyjny, prowadzi 
prasę, Radio i TV w ślepy zaułek. 
Degradacja środków przekazu do roli 
posłusznego i bezmyślnego wykonaw­
cy doraźnych akcji propagandowych 
jest niebezpieczna dla społeczeństwa 
i groźna dla samej władzy. Udo­
wadnianie, iż jest to sytuacja kryzy- 
sogenna, byłoby powtarzaniem oczy­
wistości. Jako przestrogę można przy­
pomnieć choćby rolę, jaką odegrały 
prasa, Radio i TV w latach 70-ych. 
Taki jest nasz osąd tej sytuacji, nie 
pozbawiony zapewne subiektywnego 
poczucia krzywdy, utrwalającego się 
w beznadziejności naszego aktu statu­
su życiowego. Listem tym chcemy 
zainteresować Panią (a) sprawą naszą 
i sprawą środków społecznej komuni­
kacji. Liczymy na działania zgodne z 
Pani(a) osobistymi wnioskami. Do li­
stu załączamy aneks, będący jego 
integralną częścią — obejmujący na­
zwiska i podstawowe dane o “nie- 
zweryfikowanych”, pozbawionych 
pracy i miejsca w zawodzie dzienni­
karzy Łodzi — grupy stanowiącej 
niewielką część pozbawionych pracy 
dziennikarzy polskich.

Lista Dziennikarzy 
Niezweryfikowanych Nie Pracujących 
w Zawodzie

Krystyna Banaszewska — Rogacka
— “Wiadomości Skierniewickie”, pu­
blicystka, 9-letni staż:; Kalina Jerzy- 
kowska — Rozgłośnia PR, kier. Re­
dakcji Rozrywki, 8-letni staż. Obecnie 
bez pracy, członek “S”; Iwona Kata- 
rasińska-Sledzińska — “Głos Robot­
niczy”, z-ca kier. Oddziału Ekon., 
niezweryfikowana, członek “S”, in­
ternowana 13. XII, później zwolniona; 
Jerzy Katarasiński — “Odgłosy”, z-ca 
red. naczelnego, 20-letni staż, niezwe- 
ryfikowany, bez pracy; Marian Kry­
gier — Ośrodek TV, redaktor, 3-letni 
staż, członek “S”. Pracuje w piekarni 
jako pracownik fizyczny; Jolanta 
Kwapisiewicz — “Głos Robotniczy”, 
redaktor, 3-letni staż; niezweryfiko- 
wana, członek “S”. Przeszła do innej 
pracy za porozumieniem stron; Hen­
ryk Maciejewski — “Nowiny Włók- 
niarskie”, redaktor nacz., 8-letni staż, 
zwolniony, członek “S”, Delegat na 
Walne Zebranie Delegatów RŁ, inter­
nowany 9 VI.; Barbara Chrzczonowicz
— Ośrodek TV, redaktor, 7-letni staż, 
członek “S”, przeszła do pracy w Es­
tradzie Łódzkiej; Konrad Frejdlich — 
“Odgłosy”, 18-letni staż, starszy publi­
cysta, członek “S”, bez pracy; Jacek 
Indelak — “Odgłosy”, starszy publi­
cysta, 11-letni staż, bez pracy; To­
masz Jaworski — “Głos Robotniczy”, 
z-ca kier. Działu Partyjnego, 6-letni 
staż, bez pracy, członek “S”; Jerzy 
Binder — Ośrodek TV, komentator, 
26-letni staż, bez pracy, internowany 
13.XII, zwolniony, członek “S”; Ma­
rek Markiewicz — Ośrodek TV, re­
daktor, 4-letni staż, bez pracy od 20.III 
82, członek “S” delegat na IKZ “S”; 
Marian Miszalski — “Glos Robotni­
czy” — z-ca kier. Działu Miejskiego,

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775^644

WYNAJMĘ garaż na Jackowie, lub 
okolicach............................... 777-1174.

L & W ELECTRO PLATING 
copper, Nickel, Chrome, Tanio. 

Własny transport. 
Algonquin, Ill. 

Bus: 658-7716 
lub 

Res: 658-3070

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Pojrterajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.

POTRZEBNA
Osoba mówiąca po polsku i angielsku 
do udzielania porad (counseling). Full 
time od poniedziałku do piątku. Wysz­
kolimy w pracy. Zgłaszać się osobi­
ście do złożenia aplikacji.

Albany Women’s Medical Center 
5086 N. Elston

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cenach. 

725-0188

JESIENNA PRZECENA 
TOWNE & COUNTRY 

ROOFING
Specjalizujący się w pokrywaniu 
dachów gorącą smołą i żwirem. 

Rezydencyjne — Komercyjne 
— Przemysłowe 

Istniejący od 1943 r. 
Bezpłatne kosztorysy 

•Pełna gwarancja 
Firma pod bondem 

3020 ARCHER AVE.
TEŁ.: 254-3770

Etewonić od 6:00 rano do 12:00 w nocy

Ciekawa i Tania

WYCIECZKA
LUKSUSOWYM AUTOBUSEM 

DO ST. LOUIS, MO. 
Zwiedzamy przepiękne jaskinie, 
bramę St. Louis, Grotę Matki 
Boskiej Śnieżnej, Katedrę z naj­
większą na świecie mozaika, spływ 
rzeką Mississippi i wiele innych 
atrakcji.

2 Dni — Odjazd 9 Października 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont Chicago 
545-3443

Matka Zastrzeliła Dziecko
$150,000 kaucji nałożono na 27-letnią 

Karen Klepper, która postrzeliła śmier­
telnie swoją 4-letnią córkę Kelly. Ka­
ren Klepper mieszkała samotnie (by­
ła w seperacji z mężem) ze swoim 
dzieckiem w domu, w którym miesz­
kała również jej rodzina.

Jak zeznają świadkowie, matka 
dziecka wbiegła w poniedziałek do 
pobliskiej tawerny wołając, “telefo­
nujcie po policję, zabiłam swoje 
dziecko”.

Broń z której zastrzelono dziecko 
znaleziono, później przez policję w 
mieszkaniu krewnych, ukrytą pod ma-

2Vź STORY HOUSE 
possible in-law, newly sided and re­
modeled. Wall to wall carpeting, new­
ly landscaped yard w/6 ft. fence. 
Complete privacy. Owner being tran­
sferred. Please call:

889-5368

GIGANTYCZNE 
RUMMAGE SALE

W Winnetka — narożnik Maple/Oak 
W czwartek, 7 paźdz. of 7 am-5 pm. 
Darmo dojazd autobusem od stacji 
Linder Ave. “L”-Wilmette, między 
6:30-5:30 pm. Drogocenne rzeczy, me­
ble, ubrania, rzeczy domowe. Będą 
sprzedawane zakąski.

POTRZEBNA 
GOSPODYNI 

7-letniego dziecka. Lekka praca 
domowa i gotowanie. Własny pokój
i wyżywienie plus wynagrodzenie. 
Angielski język nie wymagany.

269-1728

2000 North —3300 West
1 sypialniowe apartamenty do wyna­
jęcia. Czysty budynek, przyjemna 
atmosfera. $220.00 — $230.000 mie­
sięcznie, łącznie z ogrzewaniem. 
Blisko “Eastern Right Churches”. 
Dzwonić przed 7 wieczorem.

235-3978

HEIGHTS 
przez właściciela. Piękny 7 mieszka­
niowy (6 mieszkań plus “townhouse”). 
Idealna inwestycja lub układ miesz­
kaniowy. $315,000.

398-1674

BARMAID 
NEEDED 

Come in person and ask for Millie. 
MILLIE’S PLACE 

2345 S. Central, Cicero

MAMY PRACE 
DLA KIEROWCY 

dowożenie towaru. Od Wtorku do Pią­
tku. Musi mówić po angielsku i znać 
Chicago i okolice.

465-6733

LEARN A LIFETIME SKILL
Learn Truck Driving

The full course runs 4 weeks full time, or 10 weekends on a “part time” 
basis, altogether 180 hours. We honor VA $100 payment at registration. 
Knowledge of English required for examination. Classes are conducted at

COMMERCIAL DRIVERS INSTITUTE
24645 State Rd. 23, South Bend, Ind. 
CHICAGO OFFICE: TEL. 238-9832 

Ask For Ted

FUIIWLjDI'I 1 luawicu VAV IVMIV.UU
poprawek przy męskich ubraniach.1 ★ AUTO 

386-5234

“LIVE IN COMPANION”
Woman needed to be companion of 
sweet, handicapped lady in early 60’s. 
Light cooking and housekeeping. Sal­
ary, plus room and board. Must speak 
English. Ideal situation for right person. 

PHONE 231-7526
KOBIETA

w wieku 20-45 lat
Do pilnowania dziecka i pracy do­
mowej'. Z zamieszkaniem w North­
brook. Wymagana minimalna znajo­
mość angielskiego. Proszę telefonować 
w języku angielskim.

222-0274 — od 9-4 p.p. 
480-0248 — po 6 wieczorem

POMOC do pielęgniarki i towarzystwa 
potrzebna. Trochę angielskiego wy­
magane. 725-7881.________________
PRACA dla szybkiej i sprytnej. Sprzą­
tanie mieszkań i domów. Ubezpiecze- 
ni. Dzwonić po 6 wieczorem, 247-0752

HANDY 
MAN 

Experienced for shop and small 
building. $5.50 an hour.

. Call: 366-8283 — 6 to 8 daily.

HOUSEKEEPER 
FULL TIME 6 DAYS

MONDAY THROUGH SATURDAY 
8:30 to 4:30. Mature woman. 35 to 50. 
Must speak and understand English. 

Call Mrs. G. For Interview 
Before 5 P.M. 673-7680
After 5 F.M. ☆ 674-6750

NO FEE! NO FEE!

HOUSEKEEPER
to live-in exclusive home. Must speak 
English and have references. Job 
available for housekeeper, cooks, 
companion and child care. No charges 
for job.

TRAYCEE DOMESTIC 
AGENCY

1696 McCraren Rd. Highland Park 
831-5530 or 331-4870

Private Employment Agency 
NO FEE! NO FEE!
NAJLEPIEJ PŁATNE 

PRACE DOMOWE
Z Zamieszkaniem Lub Bez 

Posiada:
POLONIA 

EMPLOYMENT AGENCY 
5356 N. Milwaukee • 792-1343

PRZYJMĘ małżeństwo lub samotną 
osobę do 3% pokoi umeblowane. Lo­
kator sam ogrzewa. Ul. Crystal. 
489-5347.________________
2 APARTMENTS. 3 bedroom each, 
for rent, unheated. $240 a month. 
Adults only. 1055 N. Western. 227-1744.
POKOJ do wynajęcia.
3 POKOJE, 1 sypialnia, odnowione,
piecem ogrzewane. Fullerton-Pulaski. 
Tel. 539-8615 od 7-2:30 P.M. lub 823-4381 
po 5 P.M._____________________ •

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

NAPRAWA telewizorów, stereo. 
Bezpłatna wycena.................  384-7853

9-letni staż, członek “S”, internowa­
ny, zwolniony; Marian Papis — “Sło­
wo Poszechne” Oddział w Łodzi,. 25- 
letni staż, członek “S”, internowany, 
zwolniony; Gustaw Romanowski — 
“Głos Robotniczy”, z-ca kier. Działu 
Kulturalnego, 12-letni staż, zwolniony 
z dniem 30.VI 82, członek Zakładowej 
Komisji Rozjemczej, podjął pracę na 
pół etatu u radcy prawnego; Tomasz 
Soldenhoff — “Odgłosy”, redaktor, 
5-letni staż, niezweryfikowany, prze­
szedł do pracy w Teatrze 77; Gabriela 
Telatnik — “Głos Robotniczy”, sta-fteracem w łóżku, 
żystka, nie wznowiono umowy o pra­
cę, stara się wraz z ojcem o objęcie 
gospodarstwa rolnego; Paweł Toma­
szewski — “Dziennik Łódzki”, redak­
tor, 4-letni staż, zwolniony 30.VI 82, 
podjął pracę jako pomocnik magazy­
niera w Zakładach Arelan; Krysztof 
Turowski — Polski Radio, starszy re­
daktor, 12-letni staż, zwolniony 1.VII 
82 w okresie trwania zwolnienia le­
karskiego, członek “S”, delegat na I 
KZ “S”, członek Prezydium Zjazdu, 
internowany, zwolniony; Konrad Tu­
rowski — “Dziennik Łódzki”, publicy­
sta, 26-letni staż, niezweryfikowany, 
członek “S”, przewodniczący KZ RSW 
“Prasa”, członek ZR Ziemi Łódzkiej; 
Jerzy Walczyński — TVP, 27-letni 
staż, zwolniony 20.IH 82, pozostaje bez 
pracy, członek “S”; Elżbieta Więcław- 
ska — TVP, redaktor, 8-letni staż, 
zwolniona 20.III 82, bez pracy, członek 
“S”; Zbigniew Wojciechowski — Pol­
skie Radio, samodzielny starszy publi­
cysta, 27-letni staż, zwolniony 19.III 
82; Józef Henryk Wiśniewski — Pol­
skie Radio, 25-letni staż, redaktor, 
zwolniony 20.III 82 w trakcie zwolnie­
nia lekarskiego, członek “S”; Ewa 
Wypych — “Dziennik Łódzki”, młod­
szy redaktor, niezweryfikowana, nie 
wznowiono postażowej umowy o pra­
cę; Małgorzata Kałużyńska — TVP, 
zatrudniona na pół etatu, nie wznowio­
no umowy o pracę; Danuta Smierz- 
chalska — TVP, zatrudniona na pól 
etatu, nie wznowiono umowy o pracę.
Dziennikarze Łódzcy Nie Pracujący 
w Zawodzie; Inne Sytuacje

Lucjan Błachowski — “Nasze Zy­
cie”, publicysta, 9-letni staż, nie pod­
dał się weryfikacji. Podjął pracę jako 
kier. PKPS Lódź-Śr.; Małgorzata Go- 
licka-Jabłońska — “Odgłosy”, st. 
publicysta, 13-letni staż, nie przyjęła 
propozycji powrotu do “Odgłosów”, 
nie godząc się z modelem propagandy, 
podjęła pracę w Bibliotece UŁ, czło­
nek “S”; Mieczysław Gumola — “Na­
sze Życie”, st. publicysta, 9-letni staż, 
nie poddał się weryfikacji, podjął 
pracę w ŁDK: Teresa Lechowska — 
“Tygodnik Piotrkowski”, rzecznik 
prasowy NSZZ “Solidarność” Regionu 
Piotrkowskiego, internowana 13.XII 
81, przebywa w Gołdapi; Zdzisław 
Szczepaniak — “Dziennik Łódzki”, 
kier. Działu Kulturalnego, 19-letni 
staż, członek “S”, internowany 8.V. 
82 — 3.VI 82. Obecnie na zwolnieniu 
lekarskim; Jadwiga Wąsiak — “Głos 
Robotniczy”, publicystka, 12-letni 
staż, nie przyjęła propozycji powrotu 
do pracy w prasie.

PRZYJMĘ 2 panie lub małżeństwo 
na mieszkanie....................... 725-2469.
POSZUKUJĘ 2 starsze kobiety na 
mieszkanie. Dzwonić między 8 a 11 
wieczór..........................   254-8673
MIESZKANIE umeblowane dla męż­
czyzn. Okolica południowa. 3035 W. 
40th Place............................... 254^035
PRZYJMĘ pana na mieszkanie od 
zaraz................................Tel.: 247-0076

4 POKOJOWE mieszkanie. 2 sypial­
nie, nieumeblowane. $130. 1317 W. 
Erie St. 421-6976._______________
4 POKOJOWE mieszkanie, drugie 
piętro, świeżo odnowione. Wolimy 
dorosłych. Bez zwierząt. $180. Jadwi- 
gowo. 486-1321.
3 POKOJE, 1 sypialnia. Nieumeblo­
wane, piec, lodówka. «$250. Fullerton- 
Cicero. 637-2122.

★ Lekcje
UŻYWAJĄC LABORATORIUM 

NAUKI JĘZYKA
Możecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

POTRZEBNY krawiec do robienia

★ Praca Męska

NEEDED AT ONCE
NIGHT WATCHMAN

With Light Duties 
(Near Loop Location)

WRITE TO BOX 431-Z 
223 W. WASHINGTON ST.

2nd Floor 
Chicago, IL 60606

POTRZEBNI pracownicy do sidingu 
ze znajomością stolarki. 889-5095 lub 
860-7139, po 8-ej wieczór.

WAREHOUSE 
MAN

Shipping, receiving and packing. 
TOP PATY. FULL BENEFITS. 

English speaking.
INTERNATIONAL BOUTIQUE 
231 South Green st./4th Floor 

836-4497

POTRZEBNY SZEWC
BĘDĄCY NA EMERYTURZE 

Do drobnych napraw. Dobra okazja 
dla odpowiedniego mężczyzny. Miesz­
kanie plus wynagrodzenie.

359-1133
EXPERIENCED 

WELDER & FUTER 
Full time, must speak some English. 

581-5377
POTRZEBNY mężczyzna do pomocy 
przy domu apartamentowym, na so­
boty. 275-3717.
POTRZEBNY cieśla do kontraktora. 
286-1424 dzwonić wieczorem.
SAMOTNEGO mężczyznę do lat 25-ciu 
przyjmę do pracy. Znajomość angiel­
skiego niekonieczne. Dzwonić 622-3120.
POTRZEBNI pracownicy do kontrak­
tora........................................ 545-0940.

POTRZEBNI 
PRACOWNICY

Do kontraktora. Muszą umieć wyko­
nywać pracę na zewnątrz i wewnątrz 
budynków. Wymagane doświadczenie.

Tel.: 776-3022
JANITORIAL SERVICE

Male floor experience necessary. 
Full-time. $32 — $35 per day. Own 
transportation necessary. Must speak 
English. 47th — Ashland area.

Call between 9 — 4 p.m. 
543-0404

POTRZEBNY 
doświadczony operator tokarki uni­
wersalnej. Stala pracą, dobra zapłata. 
W Addison, Ill. Musi mówić nieco po 
angielsku.

543-2010
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Rada RTA Rozważa Możliwość 
Zmiany Swoich Świadczeń

Członkowie rady RTA, którzy otrzy­
mali w tym roku podwyżkę o 37%, 
mimo że RTA przeżywa trudności 
finansowe , otrzymają prawdopodob­
nie również podwyżkę emerytur oraz 
ubezpieczeń lekarskich, dentystycz­
nych i ubezpieczenia na życie w wy­
sokości $10,000 rocznie na każdego 
członka.

W sumie wyniesie to $16,800 razem 
podwyżki wynagrodzenia i innych 
świadczeń, więcej o 67% niż przecięt­
nie otrzymano w ubiegłym roku. Mo­
żliwość podwyżek została przedsta­
wiona na ostatnim posiedzeniu rady, 
a pieniądze na ten cel pochodzić 
będą z pożyczki, jaką Legislature 
Stanowa zatwierdziła w lipcu, że RTA 
może ją zaciągnąć w wysokości 
$100,000 mil., ażeby przez najbliższe 
12 miesięcy utrzymać się “przy ży­
ciu”.

W ubiegłym roku rada RTA pod­
woiła opłaty za przejazdy pociągami 
podmiejskimi, podniosła o 50% opłaty 
za przejazdy CTA oraz zredukowała 
serwis, w celu utrzymania się.

Prawo pozwala, że członkowie rady 
mogą otrzymywać roczną pensję w 
wysokości $25,000. Dawniej członko­
wie rady otrzymywali $200 za jedno 
posiedzenie oraz maksimum wyna­
grodzenia rocznego $25,000. Nie po­

siadali jednak ubezpieczeń oraz pen­
sji emerytalnej. 15 członków rady 
w 1981 roku otrzymywało przeciętnie 
pensję roczną $18,191.

Oprócz ubezpieczeń lekarskich, 
szpitalnych i dentystycznych dla 
członków rady i ich rodzin, propo­
zycja nowego planu przewiduje rów­
nież podniesienie do $50,000 ubezpie­
czenia na życie dla każdego członka 
rady.

RTA będzie płaciła $849,284 rocznie 
dla Benefit Trust Life Insurance Co. 
za ten plan, oczywiście, jeśli rada 
go zatwierdzi. Suma ta wykazuje 
świadczenia dla członków rady RTA 
i jej zarządu. Siedmiu członków ra­
dy już oficjalnie zgłosiło się na przy­
jęcie tego planu, jakkolwiek niektó­
rzy z nich stwierdzili, że posiadają 
inne ubezpieczenia szpitalne, eme­
rytalne itp.

Podaje się, że plan emerytalny 
członków rady RTA, będzie koszto­
wał rocznie każdego podatnika $2,670 
za jednego członka rady. Będzie ró­
wnież możliwe, że każdy członek 
rady będzie mógł przejść na eme­
ryturę w wieku lat 55 po przepra­
cowaniu 10 lat w radzie. Oczywiście 
będzie otrzymywał emeryturę zredu­
kowaną.

Zasoby Finansowe Stanu 
Są Rekordowo Niskie

Z raportu przedłożonego przez kon­
trolera stanowego Rolanda W. Burrisa 
wynika, że zasoby finansowe stanu, 
jeśli chodzi o gotówkę w bankach, 
osiągnęły najniższy poziom, nie noto­
wany od siedmiu lat. Są to pieniądze, 
którymi dysponuje administracja sta­
nowa, potrzebne na opłacenie najbar­
dziej istotnych “codziennych” po­
trzeb stanu.

W bankach znajduje się obecnie 
jedynie $98 min. Mniej było jedynie w 
tym samym okresie 1975 r. bo tylko $35 
min. W roku ubiegłym stan nasz po­
siadał w “zapasie” $118 min.

Obecna sytuacja finansowa stanu 
nie jest niespodzianką. Już wcześniej 
gub. Thompson ostrzegał przed zbyt 
dużym wydatkowaniem, zdając-sobie 
sprawę z tego, że coraz mniej pie­
niędzy napływa z różnego rodzaju 
podatków płaconych przez miesz­
kańców.

Zasoby finansowe, o których tu 
mowa pochodzą bowiem w większoś­
ci z wpływów otrzymanych za zapła­
cone podatki oraz z dotacji adminis­
tracji federalnej. Z pieniędzy tych

płaci się najpotrzebniejsze, codzienne 
wydatki stanowe, łącznie z pieniędzmi 
przeznaczonymi na wypłacenie upo­
sażeń pracownikom stanowym, szkol­
nictwu itp.

W poprzednim kwartale finanse sta­
nowe znajdowały się w nieco lepszym 
stanie, dzięki zapobiegliwości guber­
natora, który postarał się o to, aby 
Legislatura zatwierdziła pozwolenie 
na “pożyczenie” pewnej sumy pienię­
dzy z innych funduszy. W ten sposób 
można było później zapłacić pewne 
długi oraz prowadzić gospodarkę fi­
nansową stanu na bieżąco.

Warto zaznaczyć, że stan obowiąza­
ny jest płacić wszytkie rachunki w 
terminie nie dłuższym jak 90 dni od 
dostarczenia towaru lub wykonania 
poleconych prac.

Wydatki stanowe stale wzrastają, 
szczególnie dlatego, że trzeba więcej 
płacić osobom, które straciły pracę. 
Stan dokłada bowiem pewien procent 
do funduszu dla bezrobotnych. Wzros­
ły też wypłaty w ramach zasiłków 
przyznawanych biednym w progra­
mie opieki społecznej.

Trudności Ze Znalezieniem 
Nowych Miejsc Na Śmietniki

Zarządy miejskie mają wielkie kłopo­
ty ze znalezieniem nowych miejsc na 
śmietniki publiczne. Jak wiadomo 
Chicago i przedmieścia produkują 
dziennie tysiące ton śmieci. Gdzie je 
wywozić, ponieważ istniejące śmiet­
niki szybko się zapełniają?

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
odbyło się wiele protestów okolicz­
nych mieszkańców, ażeby powstrzy­
mać władze przed decyzją utworzenia 
nowych śmietników niedaleko Antioch, 
Lemont i Hanover Park.

Opozycja ludności oraz nowe prawo 
stanowe przyczyniają się do tego, że 
znalezienie miejsca na nowy śmietnik 
jest prawie rzeczą niemożliwą. — 
Przedstawiciel Illinois Environmental 
Protection Agency powiedział, że na 
niektórych terenach dochodzi z tego 
powodu do publicznej histerii. Już te­
raz należy oczekiwać “zgrzytów” ze 
strony mieszkańców przedmieść pół­
nocnych i północno-zachodnich powia­
tu Cook, przeciw poszukiwaniu no­
wych miejsc na śmietniki, ponieważ 
dwa istniejące na tamtych terenach 
(w Des Plaines i Northfield) będą 
napewno zapełnione w ciągu roku.

Northwest Municipal Conference, 

która reprezentuje 20 przedmieść 
północnych i północno-zachodnich, za­
trudniła firmę z Bostonu za sumę 
$70,000 w celu przestudiowania i roz­
wiązania problemu z wywożeniem 
śmieci.

Zastępca komisarza z miejskiego 
departamentu sanitarnego uważa, że 
w Chicago istnieje dosyć dużo miejsc 
odpowiednich na śmietniki. Problem 
wywożena czy spalania śmieci przez 
następne 10 do 15 lat powinien być 
rozwiązany. Powiedział on, że praw­
dopodobnie rozpocznie się budowa 
jeszcze w końcu tego roku jednego 
pieca do spalania odpadów. Jego zda­
niem lepsze byłoby rozwiązanie sytua­
cji przez zbudowanie conajmniej 
trzech mniejszych pieców, takich jaki 
istnieje obecnie pod adresem 750 N. 
Kilboum. Koszt budowy takiego pieca 
będzie w granicach $24 do $63 min.

Mieszkańcy Hillside, ci którzy 
mieszkają w pobliżu śmietnika skarżą 
się na różnego rodzaju dolegliwości. 
Zwrócili się oni do stanowego departa­
mentu zdrowia w celu zbadania, w ja­
kim stopniu śmietnik ten jest niebez­
pieczny dla ich zdrowia.

PLEASANT VALLEY, NEVADA. — 30 września spadł tu 
pierwszy śnieg. Spadło go stosunkowo dużo, bo 6 cali. 
Takiego śniegu, we wrześniu, nie notowano w tych oko­
licach od 1898 r. (UPI)

WASHINGTON. — W czasie wizyty na Kapitolu (30 września), 
prezydent Reagan rozmawiał z ustawodawcami. Na zdjęciu 
w rozmowie z republikaninem kogresmanem Robertem Mi- 
chel’em z Illinois (po lewej) i Phil Gramm’em demokratą 
z Teksasu (po prawej). Prezydent agitował za przegłosowaniem 
ustawy o konieczności zrównoważenia budżetu. (UPI)

Wczoraj Odbył Się Pogrzeb 
Trzech Ofiar Zatrutego Leku

Wczoraj odbył się pogrzeb trzech 
osób z rodziny Janus, które zatruły 
się Tylenol Extra-Strength. W nabo­
żeństwie pogrzebowym wziął udział 
arcybiskup Chicago ks. Joseph Ber- 
nardin, który złożył wyrazy współ­
czucia rodzinie. Nabożeństwo odpra­
wione było w kościele św. Jacka z 
udziałem ponad 1000 osób, najbliższej 
rodziny i przyjaciół zmarłych. Nabo­
żeństwo odprawiało 15 księży.

Środki masowego przekazu po­
święciły wiele miejsca ceremoniom 
pogrzebowym zwracając uwagę na 
szczególną tragedię, jaka dotknęła 
rodzinę. Jak pamiętamy, najpierw 
zmarł nagle Adam Janus, po zażyciu 
Tylenolu. Później, po otrzymaniu 
wiadomości o śmierci brata i szwa­
gra, młodzi państwo Janusowie Te­
resa i Stanisław, znajdując się w domu 
zmarłego Adama, zażyli Tylenol, 
chcąc zaradzić bólowi głowy. Oboje 
natychmiast doznali zatrucia, wy­
kazując objawy podobne do tych, 
na jakie cierpiał brat. Stanisław Ja­
nus zmarł w kilka minut po zażyciu 
zatrutego leku, Teresa Janus w kilka­
naście godzin później.

Jak już podawaliśmy, wdowa po 
Adamie Janus pani Teresa Janus 
wniosła do sądu skargę, domagając 
się od firmy produkującej lek i od 
sklepu, gdzie kupiono ten lek, od­
szkodowania w wysokości 15 min. doi.

Jak dotąd, nie ma żadnych bardziej 
dokładnych danych dotyczących oso­
by, która mogła zatruć Tylenol. Pro 
kurator stanowy Ty Fahner w czasie 
wczorajszej konferencji prasowej 
(wieczorem) oświadczył, że lista 
potencjalnych sprawców została 
zmniejszona do koło 8 nazwisk. Wpraw­
dzie nie oskarżono jeszcze nikogo, 
podejrzani znajdują się pod ścisłą 
obserwacją agentów śledczych za­
równo agencji federalnych, stano­
wych jak też powiatowych. W śledz­
twie bierze bowiem udział ponad 150 
agentów. Pracują oni bez przerwy, 
starając się jak najszybciej rozwią­
zać zagadkę zatrutego leku.

W sklepach na terenie metropolii 
chicagoskiej, w całym stanie, a nawet 
kraju wycofano ze sprzedaży Tylenol 
w kapsułkach. Wydano również ostrze­
żenie do społeczeństwa, aby kupując 
jakiekolwiek środki medyczne, bez 
recepty, byli ostrożniejsi, sprawdzali 
stan pojemnika z lekarstwem, spraw­
dzali jego zapach i wygląd. Jakie­
kolwiek podejrzenie powinno natych­
miast być zgłaszane do kierownictwa 
sklepu.

W związku z tym, że wielu Pola­
ków mieszkających na terenie metro­
polii chicagoskiej wyraziło obawy co 
do Tylenolu, ponieważ wysłali go w 
dużych ilościach do rodzin w kraju, 
przekazano następujące wyjaśnienie:

Aid. Roman Puciński sprawdzając 
szczegóły z odpowiednimi władzami 
stwierdził, że w wypadku, gdyby w 
transporcie znajdowały się zatrute 
kapsułki Tylenolu, zanim dotrą one 
do Polski (transport trwa kilka tygo­
dni) cyjanek będący substancją o du­
żym procencie wilgotności, zniszczy 
kapsułki znajdujące się w danym 
pojemniku. Równocześnie sen. Charles 
Percy zapewnił zmartwionych, że 
zostanie założona specjalna linia tele­
foniczna z Polską, aby informować 
polskie środki masowego przekazu 
o zatrutym leku.

Dziennik “Chicago-Sun Times” w 
dzisiejszym wydaniu donosi, że już 
teraz wiadomo o akcji ostrzegawczej 
podjętej przez polskie źródła masowe­
go przekazu: radio, telewizję i gazety. 
Wprawdzie jak wiadomo w Polsce 
Tylenol nie jest sprzedawany, ostrze­
ga się jednak społeczeństwo, ponie­
waż lek ten był masowo wysyłany 
do Polski przez krewnych i przyjaciół 
w Chicago.

Kino Ponownie Otwarte
Kino na wolnym powietrzu, które 

znajduje się w Waukegan i zostało 
otwarte na sezon jesienny po raz 
pierwszy w ubiegłym tygodniu, zo­
stało zamknięte po rewizji policji, 
która skonfiskowała dwa filmy wy­
świetlane na rozpoczęcie sezonu. Po­
dobnież kino było szczelnie wypełnione 
przez widzów.

W nadchodzący weekend będzie ono 
otwarte, jednakże z innym repertua­
rem. W myśl federalnego prawa, kie­
rownikowi kina grozi kara roku wię­
zienia, albo $1,000 grzywny. Kierownik 
kina, 58-letni Amos C. Joiner, został 
aresztowany i zwolniony po zapłaceniu 
kaucji.

Dzieci Zatruły Się Pokarmem
15 dzieci z 5 klasy Upper School, 

535 E. 35th St., zostało zabranych 
do szpitala z objawami zatrucia.

Wszystkie dzieci skarżyły się na 
bóle głowy i wymioty po zjedzeniu 
śniadania na które składała się: pizza, 
cole slaw, jello, ciasto i mleko. Resztki 
pokarmu zabrano do analizy. 4 dzieci 
po otrzymaniu pomocy w szpitalu 
zwolniono do domu.

Zakaz Produkcji
i Sprzedaży “Starch-Blocker”

Sędzia sądu federalnego, oddziału 
w Illinois, Nicholas J. Bua, wydał 
wczoraj orzeczenie zakazujące pro­
dukowanie i sprzedaż środka zwanego 
“Starch-blockerJ’ wykorzystywanego 
przez ósoby starające się schudnąć.

Jest to środek który, jak zapewniają 
producenci, ma wstrzymywać skrobię 
i krochmale od przenikania do or­
ganizmu ludzkiego, tym samym po­
magając w “zablokowaniu” tych 
wszystkich substancji, którym przy­
pisuje się właściwości tuczące.

Od pewnego czasu pojawiły się w 
prasie artykuły mocno krytykujące 
działanie wspomnianego środka. 
Stwierdzono bowiem, że dłuższe za­
żywanie go może doprowadzić do po­
ważnych zaburzeń w układzie tra­
wiennym oraz, że nie spełnia on roli, 
jaką mu przypisują producenci.

Kontrowersja w sprawie tego środ­
ka powstała na tle prawnym, ponie­
waż produkowany on był jako “poży­
wienie” a nie lekarstwo. Stąd, kra­
jowy departament odpowiedzialny i 
dozorujący produkcję leków, nie miał 
prawa decydować o “Starch-blocker.”

Sędzia Bua orzekł, że “Starch- 
blocker” nie jest pożywieniem, ale 
lekiem, i zanim nie zostaną przepro­
wadzone wymagane prawem doświad­
czenia, nie może być sprzedawany 
ludności. Jedynie oficjalne zatwier­
dzenie leku przez Food and Drug 
Administration, może zmienić wczo­
rajszą decyzję sędziego.

Prokurator federalny okręgu obej­
mującego Illinois, Dan Webb, oświad­
czył, że orzeczenie wydane przez sę­
dziego Bua dotyczy całego kraju, stąd 
od dnia wczorajszego wszyscy sprze­
dawcy tego środka powinni wycofać 
go ze sprzedaży.

Zakazem produkcji “Starch-block­
er” objęte są firmy, które figurowały 
w akcie oskarżenia. W wypadku, gdy­
by teraz stwierdzono, że ktokolwiek 
produkuje lub sprzedaje ten środek, 
grozi mu poważna kara.

Warto dodać, że wiele aptek i skle­
pów już wcześniej wycofało ze sprze­
daży “Starch-blocker,” zdając sobie 
sprawę z kontrowersji jaka powstała 
na tym tle.

Leki Sprzedawane w Pow. Cook 
Muszą Byś Hermetycznie Zamknięte

Członkowie Rady Powiatowej na 
swym poniedziałkowym zebraniu 
jednogłośnie zatwierdzili ustawę na 
mocy której wszystkie leki sprzeda­
wane na terenie powiatu, szczególnie 
leki na które nie trzeba recepty, muszą 
być odpowiednio pakowane. Nowa us­
tawa wymaga od producentów, aby 
hermetycznie zamykali pojemniki z 
lekarstwami, specjalnymi plombami, 
które nie pozwolą nie tylko na prze­
nikanie do wnętrza powietrza, ale 
będą tak widoczne, że łatwo będzie 
zauważyć, jeśli ktokolwiek próbował 
zerwać opakowanie.

Sugeruje się specjalne paski wokół 
nakrętek, np. na słoiki z lekarstwami, 
albo ewentualnie szczelne zakrycia, 
wewnątrz słoika.

Ustawa ta będzie obowiązywała w 
90 dni po jej zatwierdzeniu. Zapropo­
nował ją jeden z komisarzy powiato­
wych Bernard Carey, republikanin, 
który ubiega się o stanowisko prze­
wodniczącego Rady. Wszyscy człon­
kowie Rady, bez względu na przyna­
leżność partyjną jednogłośnie poparli 
przedstawioną im propozycję.

Ustawa ta, w myśl przepisów obo­
wiązywać będzie na terenie całego

powiatu za wyjątkiem Chicago, ponie­
waż miasto ma prawa samorządowe, 
może ustanowić swoją własną ustawę.

W związku z ostatnimi wypadkami 
dotyczącymi śmiertelnego zatrucia 
siedmiu osób cyjankiem domiesza­
nym do kapsułek Tylenolu, władze 
federalne rozpatrują możliwość usta­
nowienia zarządzenia, które obowią­
zywać będzie w całym kraju, wszyst­
kich producentów. Naturalnie za­
rządzenie to dotyczyć będzie sposobu 
pakowania leków, aby zapobiec na 
przyszłość możliwości zatrucia leku 
przez niepoczytalnego osobnika. Dys­
kutuje się obecnie kilka rozwiązań. 
Wśród nich obowiązek plombowania 
pojemników z lekarstwami, ale rów­
nież łączenia kapsułek. Wielu specja­
listów zwraca bowiem uwagę, że gdy­
by każda kapsułka złączona była 
szczelnie, pacjent łatwo zauważyłby, 
gdyby ktoś próbował tę kapsułkę 
otworzyć.

Mayor Jane Byrne również opraco- 
wuie propozycję zarządzenia miejs­
kiego dotyczącego odpowiedniego pa­
kowania leków. Najprawdopodobniej 
propozycja ta zostanie przedłożona 
do zatwierdzenia na najbliższym po­
siedzeniu Rady Miejskiej.

“Kruche Ściany Reaktora 
Atomowego w Zion, III.

Po przeprowadzeniu analizy doty­
czącej bezpieczeństwa w wielu elek­
trowniach atomowych w całym kraju, 
krajowa agencja regulująca prace 
elektrowni atomowych doszła do 
wniosku, że w wielu wypadkach, na 
skutek reakcji zachodzących wewną­
trz reaktora atomowego, ściany takie­
go reaktora mogą być zbyt słabe i 
jest możliwość kruszenia się ich.

Przypuszczenia te są naturalnie 
czysto teoretyczne, jak twierdzi jeden 
ze znawców, oparte na zestawieniu 
różnicy temperatur powstających we­
wnątrz reaktora w czasie, gdy rdzeń 
atomowy wytwarza energię. Chodzi 
tu o tzw. “szok termiczny”, do któ­
rego dochodzi, gdy silnie ogrzane 
ściany reaktora zostają nagle ochło­
dzone wodą ze specjalnych chłodnic. 
Podobno materiał z którego zbudowa­
ny jest reaktor nie jest dość wytrzy­
mały na gwałtowne zmiany tempera­
tur.

Wszystkie powyższe spekulacje, to 
obliczenia “możliwości — “co by było 
gdyby”. Zwrócono bowiem uwagę na

to, że daleko jeszcze do poważnego 
niebezpieczeństwa, trzeba natomiast 
pomyśleć o ewentualnościach w przy­
szłości.

Nuclear Regulatory Commission 
ma zamiar opracować specjalne dy­
rektywy, do których elektrownie będą 
się musiały przystosować w bv’-'wa- 
niu nowych i naprawianiu s.-.^en 
reaktorów. Zwrócono jeszcze uwagę 
na to, że powyższe obliczenia dotyczy 
szczególnie reaktorów działających 
na zasadzie zmian ciśnienia wody. 
Jest ich na terenie kraju 40, z tym, 
że 16 z nich, zalicza się do bardziej 
niebezpiecznych. Wśród tych ostat­
nich 16 jest reaktor atomowy elektro­
wni znajdującej się w Zioń w Illinois.

Napewno już niedługo, w myśl no­
wych wskazówek, większość ele­
ktrowni zmuszona będzie zmodyfiko­
wać nieco swe dotychczasowe urzą­
dzenie reaktorów atomowych. Sprawa 
powyższa nadal jest w toku. Szcze­
góły podane zostaną nieco później, 
gdy specjaliści będą w stanie dokład­
nie je opracować.

Bojkot Sprzedaży Piwa Ogłoszony 
Przez Operation Push Nie Udał Się
Miesiąc po ogłoszeniu bojkotu kra­

jowego browarów Anheuser-Busch 
przez Operation PUSH, stwierdza się, 
że akcja ta nie działa. Jesse Jackson 
głosił hasto, że Murzyni w całym kra­
ju mogą pić inne napoje zamiast 
piwa tej firmy. Wiceprezes firmy An­
heuser-Busch stwierdza, że nie odczu­
wa się wyraźnie skutków bojkotu, po­
nieważ dochody ze sprzedaży piwa są 
takie same i ciągle sprzedaje się te 
same ilości piwa. Zanotowano między 
innymi, jak powiedział on, rekord 
sprzedaży piwa, trudno więc powie­
dzieć czy bojkot wpłynął na to ujemnie 
czy dodatnio. Firma Busch sprzedaje 
na rynku takie gatunki piwa jak : 
Michelob, Budwaiser i Busch.

Bojkot firmy miał początek w sier­
pniu, kiedy Jackson przebywał w St. 
Louis i oskarżył kompanię, że spo­
śród 950 przedstawicieli handlu, któ­
rzy rozprowadzają piwo zaledwie je­
den jest Murzynem, a dwóch pocho­
dzenia hiszpańskiego. W odpowiedzi 
na zarzuty Jacksona kompania ogłosi­
ła 3 września przyznanie $5 min na­
grody dla mniejszości narodowych, 
ażeby pociągnąć ich do pracy w roz­
prowadzaniu piwa. Następnego dnia 
Jackson ogłosił bojkot, ponieważ po­
wiedział, że kompania chciała go 
zdyskredytować. Jackson twierdzi da­
lej, że kompania Busch wydała na 
reklamy w tym roku $245 min, z tego 
mniej niż 2% na ogłoszenia przez fir­
my, których właścicielami są Murzy­
ni, lub środki masowego przekazu 
należące do Murzynów. 18% wszyst­
kich pracowników firmy nie jest rasy 
białej, Murzyni zajmują najniższe po­
zycje w kompanii.

Już 13 lat temu rozpoczął się kon­
flikt pomiędzy ludnością czarną, a 
firmą Busch. W 1969 roku mniejszoś­
ci narodowe stanowiły 3% pracowni­
ków firmy tj. więcej niż 5.000 pracow­
ników. Już w następnym roku sytua­
cja uległa zmianie. Liczba pracowni­
ków mniejszości narodowych zwięk­
szyła się do 14.000 tj. 18 %. Większość 
z tych pracowników to zatrudnieni 
czasowo na godziny. Zaledwie 17.7% z 
nich to technicy, a 9.6% pracuje na 

stanowiskach kierowniczych.
Prezes Urban League of Metropoli­

tan St. Louis, William Douthit powie­
dział, że kompania Anheuser-Busch 
tak wiele zrobiła dla ludności mu­
rzyńskiej i bez nacisku z niczyjej 
strony, że nie widzi potrzeby w obec­
nej sytuacji, ażeby ktokolwiek wywie­
rał nacisk na nią przez bojkot, aby 
robiła cokolwiek więcej.

Na podstawie Garderoby 
Zidentyfikowano Zwłoki

Na podstawie garderoby, zidenty­
fikowano zwłoki 30-letniej Shui Mak 
z Lombard. Rozkładające się zwłoki 
kobiety znaleziono w czwartek na polu 
South Barrington.

Siostra Mak, zidentyfikowała je po 
odzieży tzn. niebieskich spodniach, 
czerwonej bluzce i czerwonym swe­
trze, w jakie była ubrana Shiu Mak 
w dniu zaginięcia.

Shiu Mak wracała nocą po pracy 
z rodzinnej restauracji samochodem 
ze swoim bratem do domu w Lom­
bard. W czasie drogi rodzeństwo się 
pokłóciło, Shui wysiadła z samocho­
du, aby zabrać się następnym samo­
chodem, w którym jechały jej matka 
i siostra. Jednakże one nie spotkały 
jej po drodze i od tej pory ślad po 
niej zaginął.

Ciało znaleziono zaledwie osiem mil 
od miejsca zaginięcia Shui. Przyczy­
na śmierci jest na razie nie znana, 
jak stwierdził lekarz, można będzie 
dopiero ją stwierdzić za kilka tygodni.

Ostrzeżenie
Przed “Halloween”

Agencje miejskie zwróciły się z ape­
lem do wszystkich rodziców, ażeby 
sprawdzały co ich dzieci otrzymają 
w nadchodzący “Halloween”.

Wobec siedmiu wypadków śmierci, 
spowodowanych zatruciem lekarstwa­
mi, trzeba zwrócić baczniejszą uwagę 
na to, co dzieci otrzymają w dniu 
“Halloween”.

Władze miejskie nie podejmą żad­
nej akcji, ażeby zabronić zbierania 
słodyczy przez dzieci w tym dniu 
oraz nie ograniczą godzin zbiórki.


